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Po "Tour de franceu 

- 'Rambouillet 
TOUR DE FRANCE" pre- !lunki francusko - ra.dzleckit', 

miera Chruszczowa akoń- ~e nczególnym uwzględnle
" CWlly. Jeszcze wczoraj niem stosunków Kospooar
zwiedzaj fabryki samochodów czych I kulturalnych. Wedlu!': 

I 
I· 

Renault we Flins, rozmawIał powszechnej opln.ll, w tej o
I delegacją Generalnej Konfc- ~tatniej sprawie pornzumienie 
deracji Praey - przyj~cie w będzie najłatwlejsze. Co do In
ambagdzle radzieckiej I Chru- nych - zaczekajmy dwa dnI. 
szczow pożegnał się z Pary- "W poIltyce nie należy snuć 
żem. Udał się do RambouiUd przewidywań co do pl'7.yszłoś
na dwudni-'we r<>zmowy z pre- ci" powiedział premi",r 
zydentem de Gaulle'm. by już Chruszczow dziennikarzom 
bezpośrednio z lotnil!ka Orly wyrażając jednocześnie SWOJ 

w nledzielę wrócić do Mos- optymizm eo do wynlkn roz
kwy. Początkowe rozmowy z mów z prezydentem de Gaul
de Gaulle'm w Pałacu Elizej- le'm. 
sklm w Paryżu dały okazję Młoda dziewczyna przed rzeźbą neandertalczyka. 
raczej do przedstawienia woza- Problematyki tyeh rozmów "~""_"""""_"" _____________ "" _____ ................................... :.... .................................................. ' 

I.t ruchu amatorskIego" obecny był autor sztuki' '-. 
Leon Kruczkowski. 

Pisarz Franciszek Gil, któr3': 

;lemnycb stanowisk w akt1n1-1 premier Chruszeznw nie ukry
Dyeh problemacl1 I leh zbllże- wał w rozliczny~łt przemówle
Dia. Problemy te, to: sprawa nlaeb, wygł08zonyeb w Pa
Niemiec, ze szezt>4\'ólnym uw- ryż1l I w objeid%.łe po Franeji. 
sglfldnlenlem BerUna, rozbro- Przy ezym za'!3ze zapalał się 
;lenie. ze M;C7.ególnym uwzgl~- na.jbardzleJ. D1flwląc o nIebez
nleniem prób atom(lwych I sto pleezeństwie milltaryzmu nie-

mieckiego. Najmoenle,ine by
ło pod' tym względem przemó
wienie w Reims, totet ko-

O »KORDIANIE I CIIAl\łIE« ;E~"f{i:i:~~f;f~ 
, spOSÓb opISUJe swoJe wrazenla 

Tow. Sł. Goleń 
reda ktorem 
nac~eiOY,m ' 

"Nowin 
RZeSZDlSklCbu 

W dniu wczoraj
szym odbyło się posie 
dzenie Kolegium Re
dakcyjnet!o "Nowin 
Rzeszowskich", w 
którym udział wzięli: 
członek KC, I sekre
tarz KW PZPR tow. 
Wlad:vsław Kruczek. 
sekretarz KW tow. 
Stanisiaw Bo~uń i 
kier::Jwnik Wydziału 
Propagandy KW tow. 
Stanisław Ryba. Pod
czas posiedzenia wpro 
wadzony został na 
stanowisko redaktora 
na;::zelnego "Nowin 
Rzeszowskich" tow. 
Stanis~aw Goleń, 9.0-
tychczasowy kierow
nik Wojewódzkiego 
Ośrodka Propagandy 
Partyjnej w Rzeszo
wie. 

mentatorzy polltymnl przypl- W 
s1'\'''311 mu największe zna-

(Ciąg dallQ" na Itr. Z) ~ ł . M A R K O W E 
nych, recytatorskich dojdą pospektaklowe (Franciszek Gil 

J kiedyś nowe, niemniej pochle- - "Ziemi.a i m~rze", Wy-daw
bne zdani~? Czy nowi ludzie, nictwo Llterackle Kraków): 
f , . d lał k . . l "Po skońe~onym przedstawlellbl. 

. 1 WOŹ N I A K o .arnl z ac:ze, rzewlcle e PÓZll4 JD~ nocą, zaszedłem U Im-
V~ . ' _ ku!t:.lrY 1 ośwl'aŁy ~wor~ no-, lisy. Kru,,;kC?w~kl siedzi'" Z&D1y. . 

Zespól akfor6w - amatorów z' Ma.rkowe!, po premierze sztuki .. MatufZ1,l§Ci". 

NIEDZIELĘ, 3 kumen16w, obrazujących prze-

W kwietnia br. o- bogatą tradycję poczynall kul
twarta wsta- turalnych rzeszowskiej wsi. 
nie w Rzeszo- Oczywiście nawet jak najszer
wie wystawa sze ramy wystawy nie odda-

pt. ,,80 lat ruehu amatorskiego dzą w pełni, w całej okazało
w województwie rzeszow- ści, tegO wszystkiego, co po
sklm" , zorganizowana przez winno znaleźć odzwierciedle
WOjewódzki Oddział Związku nie w kartach historii ruchu 
Teatrów i Chórów Ludowych. I 'lm.a.torsk;ego. Dziesiątki i set
Zgromadzono na niej wiele do- ki afiszów, rojęć, programów 

- zaginęło. Wspomnienia za
ta'rły się w pamię-ci. Wielu pio
nierów ruchu amatorskiego i 
założycieli zespołów nie ma 
już dziś wśród żyjąCYCh. Wy
blakły karty najstarszych pa
miętników... To co pozostało, 
co szczęśliwie przetrwałO za
wieruchę dwóch wojen, co 
można na wystawie ekspono
wać - przedstawia dziś bez
cenną wartość i za zgroma
dzenie tych historycznych już 
teraz materiałów, należą si~ 
słowa uznania dla organizato
rów tej ciekawej, wartościo
wej wystawy. 

TEATR 
NA DRABINIASTYM WOZIE 

Dokument, l'Xłjęde, zanoto
wane wspomnienie, czy rela
cja naocznego świadka 
wszystko to przedsta,wia dużą 
wartość historyczną; to praw
dal Ale dzie9nikarza imteresu
je coś wię-ceJ. Reporter prag
nie <Xtywienia tych dokumen
,t6w, skonfrontowania ieh z 
życiem, ludżmi, o których mó
wią. Pragnie konfrontacji te
'go, o czym mówią dOkumenty 

- z tym, co jest obecnie. Repor
ter szuka odpowiedzi na pyta
nie: czy piękna tradycja prze
trwała do naszy<:h CZa$ÓW? 
Czy do pięknych karl histo
Iii amatorskich zespołÓW' tea
ttalnycll. ch6Talnych, m~-

iW:;. p:ęl!'ną hiS'torif/! • duny na gr" bo ciosanym kl_ 
, . wśród chłopów, którzy d ()pl ero co 

Trudno mi się było zdecydo- ze, zli ze sceny. Tu nie było 5Y
wać -gdzie jechać; w ślad ' za lości oklasków,' dłu g :> w uHach 

. - d . clz\\'on~~cego aplau7.U , sporu o naj-
JakIml okumentaml zgrom a- lepszą kreację aktor51<ą. Ci ludzill 
cizonynli na wspomnianej wy- przyjechali wywalc~ć embnoDIl-

stawie. Czy do Szalowej w po- '::J 
wiecie gorlickim, gdzie cieka- , , 
wą historią może się poszczy-
ci(: mi-ejseowa orkiestra stra-
żacka? Czy do najstarszego w ______ '. 
kraju aktora - amatora Fran
ciszka Znamirowskiego, miesz
kają~go w Zagórzu w pow. 
sanockim? Czy ... Zd~ydowa
łem się' wreszcie odwi-edzić 
Markową w powiecie łańcuc
kim. Wieś szczycącą się duży
mi tradycjami teatralnymi. 
Największym sukcesem ze

S1>ołu teatralnego. działające
go wówczas przy Kółku YIło
dziei.y Wiejskiej "Wi-ci" w 
Mal,'kowej było w latach trzy
dziestych wystawienie "Kor-
diana i chama" Leona 
Kruczkowskiego. Premiera 
sztuki odbyla się przy sZC2.el
nie wypełnionej widowni. Nikt 
nie wyszedł z sali pomimo te
go, że przedstawienie ciągnęłO 
się do północy. Wieść o 
wspaniałym spektaklu sztu-

Sławomir Grzyb 

nemu jeszcze nowemu teatrO'Wl 
chiopsk .. emu rrllCJ.:.ce w miescie, 
przerzucIć sztuką pierwsze prt.ęsła 
pomostu kulturalnego między lo
bo" wsią, a czarnym ludem rabry
cznym, przed" wszystkim Jednali: 
zadzlerżgnąc trwa.!ej więzy bra
ter~twa; przyjechali ze swoim 
plSarzem, ktory podcEa3 przedst .. 
wie ula UdZie''lł.)OO bez przerwy 
rad i w:51\.az.-o\\'e , pracował jak 
Inni 7.a l{ull:-,aml. Było' cicho l po
waLniej jakby W5,7.ySCY odpoczy
wali po bitwie, wygranej wie" 
klm wysHklenl w obcym środoM
,ku be, ża.dnych s~",dl,i>w tcchniCIII 
nych. W pustym już tera. teatrze 
:;asły ostatnie SWlat!a. Chłopi wy
w(tzlli co chwila wąciołki i ~alYl
ulątka, składah je na wozach, pod 
SIedzeniami, w "literka.ch". \Y tych 
SLulatach, koszach i pa-cz!~ach, Da 
tych rurach., miesclly się ich ko
stiumy i dekoracje. Chyba gclzleł 
JUŻ n"t1 ranem wrócili do pod
przeworskieJ Markowej i zaraz, 
najwyżej po jakiejŚ godzinie snu 
pOS7Ji do yracy w pOlu: okopy
wac kartofle, wyrzucać gnój H 
stajen, paSć krowy. Artyści uTea
tru Ludowego" :I Markowej, któ
r-zy jeslc7...e wie-czorem Mlgrywall 
role Kordianuw i Ch.amów w w~
pym śwleUe przemyskich klllJde
t6w". 

* • • 
Dwa dni temu odwiedziłem 

Fra,nciszka Homę, jednego z 
czołowych aktorów zespołu z 

ki Kruczkowskiego na ludo- Markowej, który występował 
m. in. w sztuce "Kordian i 

Fra'll.CUzek Roma 

wej, aIl}atorskiej S{!enie ro- cham". Przedstawiłem się i 
zeszła się daleko poza grani-
ce wioski: Na następne przed- poprosiłem o wspomnienia z 
stawienia ,,Kordi.ana i cha- pracy zespołu w latach trzy
ma" tłumnie ściąga:!i do Mar- dziestych. Mój rozm6wca za
kowej mieszkańcy okolk"Znych czął snuć opowieść o tamtycll 
wiosek: Sieteszy, Gaci, Choda- czasach: 
kówki, Białoboków i in. "Teatr Była nas liczna gromada. 
Ludowy" z Markowej wystą- WSZ:iSCY krchalismy teatr. W 
pił na scenie w Prz€worsku tych w8runkach wystawienie 
oraz na zaproszenie Towarzy- sztuki nie nastrę-czalo więk
stwa Uniwersytetu Robotni- szych trudno~ci. Po calodzien
czego, również w Przemyślu. nej harówce, zbierąHśmy się 
Na próbie poprzed7..ającej ten , 
występ i na spektaklu prze
mysJdm ,.Kordiana i chama" 



~~.~2~ ____________________________________________ ~~~N~O~~~~RZESZO~KIm 

Z obrad Egzekutywy KW PZPR 

~~I~' Umocnienie spółdzielni 
~Odni.,ą, 

. Budowniczotllie KombInatu 
produkcyjnych Siarki w Machowie 

PJ1\TIlK. 
zgromadzenIl! Ogólne pol-

skiej Akademii Nauk do:,ona
lo wyboru nowych wladz pAN. 
Prezesem PA,'l zosŁał ponow
nie prof. dr Tadeusz Kotarblń· 
skI. W uchwalonej reMłucJ; 
zgromadzenie wita z uzna
'Illem przyznanie Akademii 
funkcji naczelnego organu 
państwowego w kierowaniu 
całokształtem tycia naukowe· 
go w kraju I zapewnia, że 
polscy uczeni nie zawiodą n.
dZiei kierownictwa państwow~
'o I całego narodu. 

SOBOTA 
Przewodniczący Rady Mini

strów ZSRR N. S. Chruszczow 
udał się w podróż po FrancjI. 
Pierwszy eŁap .podróży - Bor
deaux. Serdeeznle witany 
przez tłumy 11.ldno,ścl prenUer 
radziecki zwiedził m. in. no
'W'Oczesn_ dzielnicę mieazka
nlową. · . . 

Plel'WllZY e-t1llP am<!ryltań. 
!fk.leJ w!zyty w\cepremleu 
PRL Jara.zewlcza został za
końC7.ony. Wypełniły go I'O~
mowy z azo!owymi przedst1. 
wicielamirządu USA - wśród 
ruch z pre'zydentem EIsenho
werem. CZłonkowie delegaCji 
polskiej rozpoczęli 10-ctniow~ 
IPOd'l'óż po Stanach Zjednocz;)
:nyCh. 

MYJn)ZJ1IlLA 
WicepremIer Z. Nowak ł wl

cepremier T. tJwkow pod;pt
sali w Warszawie umowę iI 
wzajemnych dostawach towa
raw w latach 1981-6.'; mi~zy 
'Polską I Bul"arill or .... u1da<l 
płatniczy między obu lu'ajanol 
na t.e.n sam okres. 

PONTEDZlAŁEH: 

Rozpoczął si" tnee! ty!łZI~ 
obrad Komitetu Rozbro}enlo
we go lO Państw. Delegat ra
dzie<*! Zorln kUkakrotnIe Z'ł
bl.erał głos. podkreślająe ko
,"iec7lllOŚć zaJ4lCla się omówle
J1lem uk.!&du rozbrojeniowego. 
al·bo też ustalenl .. ..m jego pod
ma-w. Zaznaczył on. te ZSRR 
wcale nie domaga sl~. by bra
no pod uwagę tylkO plan ia
dziecki, lecz gotów jest 
uwzględnić wszelkie rzeczowI! 
prqpozycJe Zacbodl.l. 

WTOREK 
Zaloga Zakład6w M .. tRlo

wych l,m. T. Dąbala w Dębie 
r ,I rozpoczęła w9półlawodnictwo 

dla uczczenia I Maja. Polegać 
b~dzle <mO na wnlkllwym j 
rzetelnym przeprowadz~łu 
{przygotowań do Wprowad~ 
,nia norm techni=ych. Zało
ga we-zwała do współzaWOdniC
twa inne zakła-dy przemysłu 
metalowego w ikr&ju. 

SRODA 
W IprZ<!m6wlenł1l wygbono

nym w Reims premier Chru
szow oświadczył m.In .. i:l: gra 
nice Pol~kl I CzechoslowaCji 
są nienaruszalne. . . . 

W Radzie Be7lpll!emstW1l 
ONZ ·ro7lpoczęła się debata 
na·d rasistowską polityką w 
UnU Południowo-Afrykań· 
sklej. ... 

Prezyd<!nt Elsenhowet' I "re
mler Macmlllan opUblikowali 
wsp61ną deklarację. w której 
przyjmują czc:ść nowych pro
pozycji ZSRR w sprawie z,· 
przesta'nia pr6b nuklearnych 

CZWARTEK 
Rouen był,. ostatnl·m etape.'" 

podróży premiera radzieckiego 
po Francji. N. S. Chruszczow 
powrócił do ['3ryża. po czym 
udal si~ do Rambouillet. gdl'~ 
przeprowad-za rozmo-wy z pre
zydentem de Galtllem. Spot
kanie to jest końcową fazą 
wizyty N. S. Chruszczowa we 
FrancjI. · . . 

Prezydent Bra,yll1 Kublt-
schekprzyjął bawiącą z wizy
tą w tym krajU -delegację Se'
mu PRL z Oskarem Lange n" 
czele. · . . 

Rada M1nistrÓ'W PRL "rzy 
udziale przedstawielelI CRZZ 
uchwałlła projekt ustawy o 
utworzeniu Komitetu Pracy 
i Płac oraz o zmianach wlaś
clwości w d·zledz.i.nle rent. 2ao
!patrzeń I opieki społecznej. 

aktywu 
ważnym .zadaniem 
partyjnego i służby rolnej 

Na Wczorajszym. posiedzeniu 
Egzekutywy KW PZPR doko
nano oceny działalnOŚCi spół
dzioelni produkcyjnych w na
szym. wojewćx:lztwie. Jak wy

-rtika z informacji Woj, Związ
ku RolniCZYCh Spółdzielni Pro
dukcyjnych. lt!t.nieje obecnie 
79 spółdzielni produkcyjnych. 
W roku ubiegłym powstały ze
społowe gOS'POdaTlltwa w Bleź-
dziadce, Si.edllskach - Bo-
guln, Ch1'unewlICach i 
Trzc1ańcu. 

W wynMru cSaI1&zego umoc
nienia gospodaTCZego, wa,~ 
dniówki obrachunkowej wzro
sła średnio do 45,33 zł, zaś 
biorąc pod uwagę fundusze 
podstawowe. majątekspół
dzielczy w ubr. wzrósł średnio 
o 181 zł na jedną rodzinę w 
porównaniu do 1958 roku. Plo
ny czterech podstawowych 
zb6t osiągnęły mimo niesprzy
jających wa'runk6w atmosfe
ry<\znych - 16.3 q z ha. Jedy
nie tylko 50 gospodantw prcr 
wad~i zespołpwą hodowlę by
dła - j-e$ t to jeszcz,e poważn y 
mankament, gdyż wpływa ha
mująco na rozw6j produkcji 
roślinnej. Przeciętna obsada 
bydła w gospodaTstwaeh sp6ł-

dzielczych wy.nosi 31 sztuk na spÓłdzielczOŚCią prodUkcyjną 
100 ha użytków rOlnych. i aktywem w na.szym woje-
Spółdzielnie dysponują na w6dztwie. Kierunek rozwoju 

razie 67 ciągnikami i w dzie- socja,llstycznych gospodaTStw 
dzmie mechanizacji upraw po- zespołowych jest prawidłowy. 
lowych z braku odpowi.ednie- W ciągu ostatniego okresu 
go sprzętu ta'kże napotylulją sp6ł!cl:zielcy potraUlt uporzą<l
na trudności. W roku bieią- kować IWą gOilpoda:rk~, należy 
cym maJą zakupić dalszYCh 25 obecn~ dopomóc Im i <:oraz 
Ciągników j .. poro różnego więcej uwag! poświęcić spra-
sprzętu. wie rozwoju hodowli, przejścia 

W dyskUSji nad lPl"awozda- na bardzioej opłacalne, chociaż 
niem omówiono szereg probl~ pracochłonne uprawy roślin i 
mów, dotyczących poszczeg6l- wprowadzenia mech.anizacjL 
nych I~elnl produkcyj- Pozwali to oeiąenąć jeacze 
nYch CYraz pomocy aktywu par lepsze wyntki gospocła~. 
tyjnego, rad. nuodowych j W zwią2ku z tym poważn~ 
służby rolnej. Z przedstawio- zadanie spada na aparat służ
nych danych jasno wyriika, iż by rolnej - ud~ielania spół
spółdzielcy prowadzą coraz d~ielcom konkretnej i wsze<:h
lepiej swe gospodarstwa. w stronnej pomocy w zast08owa
niektórych rozwijają dochodo- niu nowoczesnych metod upra 
wą uprawę warzyw i roślin wy roli tak, aby spółdzielnioe 
przemYSłowych, a ta'kże uru- produkcyjne służyły wzorem 
chamiają pt'odukcję uboczną. I dla kldywidualnle gospodaru
lecz niejednokrotnl'e muszą jąeYCh chłOpów. AktY'W par
pt'zezwyciężać duże trudności lyjnyl rad narodowych powi
na swej drodze. Towa'I'zys7A! nien poświęeł~ IpCYrO uwagi 
wskazywali' spoSOby i możIl'- sprawom dalsze~ umocnienia 
wości prz~wyciężenia istnie- :stniejących sp6łdz{e1.nl oraz 
jących jeS7.CZe braków. ułatwiać W\9'Zys-tki<m tym, któ-

W pOOsumowaniu dyskusji rzy chcą wejść na drogę zespo 
I sekretarz KW PZPR tow. rowej gospoda>rki - budowę no 
Władysław Kruczek nakreślił wy<:h sp6łdzieln.1 produkcyj-
3'ktualne zadania stojące przed nych. (Js) 
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• Siewy. Słewy. 

Ten 
pośpiech 

Po "Tour de France" 
- Rambouillet 

jest wskazany (Ciąg dalszy ze str. 1) Chruszczow pozyskał sobie 

\ 
. . }ozenie., ~ ~ż41m rwe . sta- ~ymJratię Francuzów. nie tylko 

Piękna wiośenna Pogoda I Z nowi~lto" Jedl1eJ atrohy zoAa,Io. ,idk-d" orędownik ' pokoju, co do 
przelotnymi opadami deszczu sprecyzowane. ) tea"o prz.ekonwe o Jego dobrej 
umożliwiła rolnikom w ca- Podrót Chl'11SZOll~ po woli we Franejt Btało się po-
łym województwie maso- Fra.ncjl Jedni na.zywaJą trlum- wszeehne. Ten mąż stanu, sto
we wYjście do robót w po rem, t.nnl - co na,imnJeJ wieI- jąey na czele nądu najpotęż
lu. Siewy zbóż Jarych, wy kim lUkoesem premiera ra- DJe.ilne«o państwa w EuropIe, 
wózka obornika, wio!!.enne I dzleck~o. MnIejna o ró~- pozyska.ł .tą !lobie także swoją 
orki; zasilanie pogłowne nLce lłopnJa tych określen. prostotą, bezpo6redu.lośoł~ hu-
ozimin trwają wszędzie -I Niewątpliwie podr6i ta była morom, swobodą. 

OdpOWiadają 

na apel ZM D~ba 
i wzywają wszystkie 

przedl1ł~błor.twa 
budowlane 

do wsp6łzawodnlctwa 
R OBOTNICY I PRACO-· aym l)dełDka P"Y tsw. ~ 

~.... _ slarłrJ o U dD1 _śnieJ. n1ł 
WNICY n&Jw.ęks2ego w przewIdywał harmonogram. O ze 
naszym województwie dni przed terminem ukotlez<! 1IW0-

placu bu.dowy - kombinatu je prace brygady betoniany t 
s1arkowe"o w Machowie _ ;<>_ operak>rów dźwigowych, zatrud· 

.. ol'"' nione przy układaniu dachu a. 
ko pierws.l odpowiedzielt na mar;azy<nle wpe:rtoaf.iu pyllstegQ, 
apel. załogi ZM w Dębioe. wzy- W dniu wczorajszym, ti 1 
wając równocześnie wszystkie kwietnia br. odbyło się w Ma
przedsiębiorstwa budowlane chowie uroczyste zebranie 
woj. rzeszowskiego o przystą- przedstawicieli załogi TPB. n~ 
pieni'e do współzawodnictwa o którym podjęto oficjailnie apel 
tytuł na)lepszego przedsiębior- ZM Dęba. W prezYdium nara-
stwa. dy zasiedli m. in. sekretarz 
Załoga Tarnobrzeskfego KW PZPR - tow. Robert Pi-

przedsiębIorstwa Budowla- aarski., I sekretarz KP PZPR 
nego stoi obecnie przed b3!r- w Thrnobrzegu - tow. Ka.zl.
dzo trudnym. egzaminem .. Pod mierz Klemba, sekretarz Kom! 
koniec br. ma ruszyć w kom- tetu Zakładowego KiZPS _ 
binacie normalna produkcja. tow. Wacław Prokop, przew. 
W związku z tym trzeba ll& Okręgowej Rady Zw. Zaw. Pra 
cza4 ukończ/ć prace budowla- cowników Budowlanych 
no - montażowe by w ter~ 1Iow • .MałeekJ i dyrektor TPB
nie prrzygotować obiekty do Włoddmlen GtlJiszkf.ewtcz. 
rozruchu. Trzeba bardzo przy- Po krótkim wstępie sekreta
śpieszyć tempo prac, chcą<: wy nA POP tow. Wójtowicza, 
:":onać napięte plany roku bie- przedstawiciele załogi sIdad.a
Ulcego i odrołrić zaległoścL li meldunki o przystąpieniU do 

Wsp6łzawod!ll.i.ctwo praq O'- wsp6łz.awodnictwa pracy oraz 
parte na howych zasadach o o podjęciu zobowiązań. GłÓW'
tytul na~-e<pszego zespołu 00.- ną ich treścią było przedterm1 
dowlanego i najlepszej bryga- nowe wykO'l'llanie zadań pro
dy, do kt6regoprzystąplła za- dUkcyjnych oraz CYrganizacyj
!Qga TPB. ma wła&nie na c-e- no _ techniczne zabezpieczenie 
lu nadążenie za haTmonogra- prac budowlanych. Następnie 
mami. a nawet ich wyprZ«l'le- przemówił sekretarz KW _ 
nie. Temu celowi służyć będą tow. Pisarsld. dziękując zało
równiteż :fObowią=n~ pi.erw- dze za podjęci":! apelu, .życząe,. 
s:roma}owe. których wartość jej r6wnoezgeśnle zajęcia ;Irak 
oceniono na l milion 120 ty&. najlepszego miejsca we współ-
złotych. ań '\ z;n.vodnictwie. Na zak1)ńczenie 

Ze łuz&g6łowych zobowląz R d Zakl d . TPB 
najbardllej wartośc!l>we ." zobo- przew. a y . a oweJ. . 
wlą.zania brY5ady pracują"ej odczyta~ wezwarue do załog ID 
przy Imdowłe zakładu przeróbki nych przedsiębiorstwo wzięcie 
mechanlcznej rudy: POdjęla II~ udziału w 8ocJ'alistyt"7T1~ 
ona wykonae c_IoSt prac budo- ~..,-
wla,a)'ilh na nałbardzlej zagrożo- wsp6łza'W'Odn1ctwie prac,.. 

od TarnobrLep po Urlrzy- bardzo poźyteczna. Chrwsz- Nlezależrue od tego, ' ja.kle 
ki Nawet VII wyższych MOW zdob,.ł Francję - Jak będą _tateome WJ'Ilłld roz-
partł~h Beskidu Niskiego I popnednł. Mob,.ł PIV7ł. M .... m6w po11łYOZDYch, już iera.z, Dwoje dlleci zginęło w płomieniach 
Bieszczad. gdzie śnieg z pól ~8taeJe lDdao6eł mbły w po t,.m .. Tour de France" II marca we wl:l Tarnogóra jut pawróelć do plon~ce!stodo-
ustępuje później nit w środko l'ÓŻD,.eh mlułach r6łne oaat- Chrn.zezowa, można powie- (pow. Leżajsk), mla! miejsce tra- Iy, wktórl!j znajdowali sl~ jes~ 
wej i północnej części woje- lenie. ale ",.~Ie były ma.so- dzIeć. łe jego podrói Mała się gleroy w swyeh skutkach pożar, CZI! syJ10wle - tl-Iebni Stanisław 

, I ba-a..- rd Mani-' lk'-- l powstały w zabudowaniach Leo- ! 4-letni .Józef. Mimo nadludzkich 
wództwa. widziano ludzi zajE: - J:UMiJ Ile eozne. waznym ozynn ..,... w eJ)-Ola Kaka. Bawiące SIę w stodo:~ wysiŁków nie udalo się ich unoto-
tych przygotowa·niem gleby do, festa.cjl tych nie udało si~ za- 9Zym zrozumieniu się obu kra- dz~cl zaprószyły ogień, który wać. obydwaj ,ponieśli śmierć- w 
wiosennych siewów. Chłopi na I kłóci. 6 ani bIskupom ~ Bor- jów l obu rządów. A to Jut uy<bko obj~! równJeż .tajni~. IPI0mleni~ch. 

I 
d I DIJ aDi akrał_ł ra -'_I __ -..I~. Kak praeował w tym euSle w Matkę I jej e6rkę ZOfIę. natycb-

og6ł śpl~zą się Z wykonaniem ea.us oD, - P ""..,.e macZJ' _--......,0WIł PQlu. Je,o tona 8IpOltrzeglszy po- miast odwieziono do. szpitala 'fil 

tegCYrocznych wiosennych ro- wic,. .pod ma.ku fa.azyzmu. konfereneJą lIS azos,.cIe. A to I tar natychmiast rzucił. sit: na ra- Stalowej Woli, atą<! UI.Ś dziecko 
bót W polu. obawiając się (I ~ka sporadyc.mYCh lneyden- jui wiele 1Il&CS,. dla pokoju. tunek l'Wych dzieel. Z trudem w stanie ciężkiego p<\parz.enla sa-

t· ni m1a1o _.a_~ udało się jej uratow~ na~młod- molotem przetransportowano d, 
słuszr.iel, że brak więkSZYCh l ow e z~o anacne- .ze ctzjeCko _ 2-lemill Zosię. Do- WarsLawy. 
opadów może grozić posuchą, I ola.. AUGUST GRODZICKI Wiw1e popArZOl1ej D1e vdaro się (tap) 

która uniemożliwi terminowe 
przeprowadzenie prac. Stąd 
ten pośpiech. by wykorzystać 
zasoby wilgoci, które zostały w (Ciąg dalszy ze str. l) NOWE JtARTY_ ~ prrr.ec:hOdnt lIOnWtnwtwante llÓWDłet .. w~b !de-
ziemi jes=e z zimy. Kultury i Sztuki, jaki zespół runkach.. Dzirua tutaj Pań-

Z wielu miejscowości. poło- w Domu Ludowym. Próby Zaraz po wyrcwoleniu, latZ- '1ldobył n&wł.asność, dzi.erżąe stwowe ~o MtrLYC'2l!le. w 
żonych szczególnie w środko- trwały nieraz do świtu. Zda- cze nie został całkowic~ 00- przez trzy lata, pod rząd pry- ,Jct6[-ym uczy się gry pra.wiena 
wej części woj. rzeszowskiego. rzały się wypad1l:i. że wprost remontowany Dom Ludow,.. mat '\IV powlecie przeworskim. wszystk:ik:b inst!ru:rnentac rolo 
gdzie chlopi gospodarzą na gle z próby trzeba było iŚĆ w pole zniszczony podczas dział>ań Z clekawsz1Ch pozycji wYSt.a- dziei Man:owej. Gaci i innych 
bach lekkich i gdzie najwcześ do pracy ... A jednak nie au- wojennych, j-emcze nie uło- wionl!Oh przez; ~ w Mar- wi06ek:. ~ dZiałalność 
niej przystąpiono do robót w lIśmy zmęczenia, ani zniechę- żono podłogi w sali widowi&- Jrowej Wymieo.l.ć należy pr7J&- "l"O'1mija orkiestTa pod batutą 
polu. doniesiono llam już o ~ł oenia do sceny. WystawialTś- kowej - a już arrtyści - ama- de wwzystk:im komedie Ale- J_ KocluDań~ l eh(m. 
kowitym zakończeniu siewów my coraz to nowe sztukL Do torzy .. Teatru Ludowego" właraDdra Foredry: ,.2'A!!mta .. , pod łderownictwem' :1ó7JeIa 
zbÓŻ jarych. OgÓłem według naszego teatru przychodzfli lu- Markowej przystąpili 00 opra- ,,&uby panieńskie"' • .,Damy i Bryca. Mrejscowa biblioteka 
szacunkowych obliczeń z prze- cizie z odległych wiosek. Na- cowywania nowych sztuk. hUl1JlU'Y". ,.Dożywode". ko- nie m<riJe na/IlZe~ 'c Da brak 
znaczonych do obsiewu w cza czyte1niJk:6w. Opr~JJ!:dw6eh 

sze przedstawienia. podobały O K d - szkół pods~h, r dz.ięk:I: 
sie tegor~znej ~iosny 100 t?'s, si" To było dla nae najwi"k- "O r l- a .n l e którym nie ........... o~ .. ~e tutaj ha, chłopI w WOJ. rzeszowskim ..... "''''''''<V''J 
zasiali już od 20 do 60 proc. 8'Zą zapłatą·_ problem dzieci pozost&jąeyeh 
(20 proc. w powiatach połud- Dalej Franciszek HomII. opo- poza szkołą, w Markowej dz11ł-

ł h ·" la też Szkoła Przysposobienia niQwYch, 60 proc. w części pół wLada o wystawieniu sztuki C alDle Rolnj,czego. Uczęszcza do niej 
00 cnej I środkowej). Obecnie Leona Krucz.koW6kiego: 60 uczniów. Nat.omila~ starsi 

mię do sadzena Okopowych. czyiaIoo powleśe Leona Kruczkaw- W Uniwersytetu Ludowego. Na 
masowo przygotowuje się zie- - IUllaI członków 'M>Społll proze- M ark o· w e J" dokształcają się na wykładacb 

skiego .. Kordian I cham". Kiedy 
............................ dowle4dellśmy slę. te powieje ro- każdej prelekcji notu.je się wY-

"PrimaaprlllsDwe remanenty" :!~;I=e~b~~:SZ':.':..is:e.::ę ~~~: ~ejsee zam<m:!owanego przez jmedię MoHera "SlGtplec". do- soką frekwencję około 150 o
r;nęłlśmy tę ""tukę zagrać na iCC- faszystowskich bandytów re- skonałą sztukę Leona Krucz- SÓAb'mh at~..:a-I Z~~ł TeRtra:ln" 
nie w Markowej. Nan re-żyser, . M' \_. FI' k k"AC1. "PI.T' y'" g v .... ·::sl\.. ~ł.J'V' J 
Mie<lzys!aw FI e js.zar, nawiązal koa zysera leczys"""wa e,)5Zal'a. ows l_O ... n lelDC l szere W Ma>rkowej nie osiadł na zdo-

Tych wszystkiCh czytelników. 
którzy nJe zwrócili uwagi na dat~ 
wczor;tjszego nunleru "NowinJł 

-

l kwietnia 1960 r. aibo C{) gor~za 
nie wyciągnGIi z ter;o faktu od
powiednio słusznych wniosków. 
spie9zymy poinformować. że część 
",amieszczonych materiałów. zgod
nJ8 zresz.tą z "primaaprilisową" 
tradycją. potraktowaliśmy w spo
sób żartobliwy. 

Nie było więc gości z kosmosu 
(nie wykluczoue. 1 kwietnIa 1961 r. 
moll''' się zjawić ... ). zakochany 
hutnik-walcownik nie usprawnił 
komunikacji między dworcem ko
lejowym w Rzeszowie, a stadio
nem (a szkoda .. ). podobnie też wy
nik meC7.u piłkarskiego Cracovia 
- Stal Miel"c (3:2) ora" skład kro
snicń>kieJ LeIlU - pO>:()Stają, bez 
"mian. 

takt z ąutorem __ liki. Prosił o zajął teraz nauczydei Sławo- Innych. Po wyzwoleniu trzOn by tych i".;' laurach. Jako 
RÓ'W.nld trzy notatki w rubTY- przysłanie egzemplarza. Leon Kru- mir Grzyb l Antoni Dźwie- zespołu tworzą nadal starzy PI'""",,","",, J-a'mat~-'" .~~~ W 

ce "Nowości" na str. ł oraz p()d- czkowski zgodlZil się na wystawie- rzyn- sld. Znów oŻyła m ark. rIW- nnmo-óbowani aktorzy: Win- ~. ~~~J V~ ~6b}JV' d 
pis pod zdjęciem telewizora nie swego utworu przez nas. lu- - J..-- kraJ'u przys+~pił do pr na 
wszystko to należało odczytać li dowy teatr I p""yslał mu egz;em- ska lU>dowa scena. Za>rabiBlne centy ~ura., Antoni 01- .' o.q ; . 
tylko jako l-kwietniowe żarciki. plarz "Kordia.ł!a I chama·.·. Pra- Z przedstawień pienią<lrz.e szły br;reh&, .Aneolli Cyra.n. Wla.dy- nK?~~~tuP~ -.~ay 
Jeśli o"ytelnicy uwai~;~~ że były cy b'''o duz'o ał- pr~a ta '~WI'- ajer F , __ '- B • __ ~ .. .....".v ...... - •• -

~.... ". ~ - ~ na re~~t Domu Lu<low"''''''' sław 8 • nMIC_ o- -"_1_"" _. __ ~. T--'----]' ,-e-udant! - tym lepiej. cie si~ opłaciła. Przed&tawienle ,~, _ ·L. -..-- tui OCLI wvua.-.o ~ ~ 
I jeszcze na stronie miejskiej - "Kor-d.lana I chama" przyjęte ZOo Co ldlka tygQOolli wystawiano ma. ADDa Ba.1aweJder • .Antoni nie m' mo-

rzesz()Wskiej trzy wiadomości: o stało przez mi&ukańców Marko- nową premierę. Zespół z Mar-D~ 8*anlslaw Bar. ___ ~~Ił =~a Wł-
wprowlOdzenlu zakazu wjUlllu d<> wej. okOlicznych wiosek oraz ro- . ..o_\' ula J D_ Franol __ Loac ."""""" 
stolicy województwa traktorów. o botnll,ów Pnewor9ka I Przemy- koweJ ti'WU SIę poprny "Ii &Ił --. 1"11-. )Ia:rła ZloM'~ Le-
hellwz!:,lędnym przestrzeganiu roZ- jla - bardzo /:i>r"co. Pamiętam wielu miejsocowoi-ciaeh po- I ~ wielu ilnnych. Zlttaz ok.adla Łyslak:, a.z na)młod
kładu jazdy przez MPK na łbU - kl&dy mieliśmy wyjeChać do wiatu przewCYrskiego i łańcuc- po wo~ie '91 zespole W)'5t~- S'Z""ch adeptów _ Antoś 1"'00.-._. 
"Koło" Orali o uruchomieniu za- Przemyśl. odwiedził nas Leon Od . ..I--ł . .. Rz.e-.· ró--'~ Józef T ł~łuna J ..... 3·~ 
kladu frYZjerskiego przy ul. Obron Kruc·"kowsld; pomagał. dorad1.al. ki:go. ,wle~ rowmez ]e WU1C6 • e..... ,O- Zoa Grat. CesJa. Mraus, Au
ców Stallnr;radu - niestety zo.ta- In.truOWal. PojeChał z n .. mi rów- SZOW, uczestmcząc w szeregu becny przewod.nilczący.Za!rzą- toś Olbrycht i in. Tworzy się 
Iy pr:z.ez nas wymyś\()ne ... Nie tr:l.- nlei do Przemyśla. Jechaliśmy eliminacji. Do dziś św!etlilcę <lu Gł6wnego ZMVf. który po- n~ ka.rta historu" amatOl'-
clmyjednak nadziel. że można b~- kilkoma drabiniastymi wozami. ką M k i sie- ->_1 " .. _ 1__ v __ 
dzie je powtórzyć w dOlIłownym Wyjeebaliśmy w nocy. aby na po- gromadz w aT owe.. chUUIW II ....... r"""'"""). k'ego ruchu artystycznego 
brzmieniu. I to jUt w najbliższym połu4n1e zaJ.echać na miejsce. b"ldzibę zespołu. zdobią liczne Ale nie tylko teatr. W Mar-Sł· 
~asi~ ni:O;~:kajl\C - 1 kW~:t- ;~r~~e~ d.o p~y$la Jest c!.YP.l~~ ~nJ.a ~~_ '!~ __ ;.. . ~$.~~ik:w:iłt:. "'- -"'-.: .. ~.\~ 
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W zielonej trawie w 
połud".f 

zielony miesiączek SIę pas1', 
W zielonej trawie staw 

zlot·, 
koń biały, zielone karasl~. 

W zielonej łące na listku 
i pasikonik zielony. 
Błyska zielonym ogonem 
i skrzydłem gra modre 

kancony. 

Wiem, czemu ściszone 
skrzypce 

w staw strąca ci do rąk 
oSIklI. 

Niedziwne, jeśli się tyle 
nuty zielonej nałyka. 

clS'Za cZąJ11ych ~.łósów 
elSZ3. chłodnej skóry -' 
pęk kaczEńców łagodnie 
spływających rzeką 

anny nie ma. 
wy:;zła 

w deszczu siliany dom 

gdyby szła pod parasoll'm 
gd~'b!," anna była weroniką 
anna anną 

której nie ma 
" . w · ciszy włosów cu,T'11~h 

zagubionej nie ma. ańDy - . 

eiszy czarnej włosy 
llkVl!ja;a, w el"n czarny 
całun w i.ot.k i wym:",śl<)ny 
chłndnej skóry nic okryje 
zadrży chłodna skóra pod nim 

pęk kacz€llcÓW porzuconych 
w ir r<YLdz ; elił na sto kwia tów 
ka.i:dy kwiat na dziesięć płatków 
a dwa płatk i jak powieki ' 
dwojga oczu błękit kryją, 
dwo.ie oczu zło~m błyszczy 
pozłacane są kaczeńr.e 

• słoń cem lipca i pcłmlniem 
wymieszanym z żółt:;'m plaskiem 

dno rzeki 
anna 
nie ma wyszła pOkryjo-rou 

wraca CiS7,a C'Za.rną krpską 
czarną linią czarnym płaszczem 
czarno dźwięczna czanlO cisza 
czarno lśniącym czarno brza.skif" .... 

przyszłaś do mnie 
trzeci raz 
na zawsze na nl~dy 

cIsza czarnych włos45w 
cisza mokreJ s!<. óry 
garść ka czeńców 
spływ.ają~ych rzeką, 

&J&&J4! 

Kraków, marzec 1960 
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~OWINY RZESZOWSKIE 

w 50-lecie śmierci Marii 
~ 7LOT CZYTELNIKÓW W 

ZARNOWCU - CZĘSCIĄ 
OBCHODÓW DNI OŚ\VIA 
TY, KSIĄZKI I PRASY 

6. KSIĘGARNIE NA KÓŁ
KACH 

6 ROZSTRZYGNIĘCIE 
KONKURSU NA ZNA
CZEK CZYTELNICZY IM. 
MARU KONOPNICKIEJ 

15 maja, w okresie Dni 0-
światy. Książki i Pra-sy odb~
dzie się w Zarn()l\'!'Cu, u stóp 
dworku Marii Konopnickiej 
wojewódzki zlot młodycl1 czy 
telników wLejski.ch. 

Zlort ten zakończy ogłoszo
ny prZ€z ZW ZMW i Woje
wódzką i Miejską Bibliotekę 
PubHczna konkurs na znajo
mość żyda i twórczości Marii 
Konopnickiej. Jak informują 
nas orga'ni zatorzy, zaintereso 
wanie konkursem jest bardzo 
duże. Rozprowadzono ponad. 
5 tysięcy kart uczestnictwa, 
niektóre szkoły, jak np. 
szkoła ogólnoksztaka<ea w Je 
dliczu, zVvTóciły się 'z prośbą 
o na·des-rani.e doda,tkowych 
kall'... 

ZA UPOWSZfrHJlltAJ.łlf 
K5/A1:I</ 

W czasie ur6ezyS'tośd zloto
wy·ch, które połą.ćzone zosta
ną ze zjazdem m~odzieży wiej 
skiej ziemi krośnieńskiej 
na!S~i rozstrzy~ęcie kon-

Itonopnieliiej 
kursu i roodanie nagród zwy 
;;!ęZiCom. 

Do Zarnowc.a również zje
jlie 5 ruchomych księgarni, 
k,tóre w O<h.-resie Dni Oświaty 
-'- dotrą z ciekawą książką 
do naj 02.1 ej położonych wsi 
wOjewódmwa rzeszowskiego. 
Każdy z samochodów - księ 
'garni wyposażony zostanie 
~akże w aparat projekcyj.ny 
i wyświetlae będzie filmy. 

W dniu zlotu, 15 maja w 
Z&rnowcu r02lpOC2lI1ie się wie,) 
ki kiermasz książki i grafik!. 
Na kiermasz ten przybędzie 
także kilku pisarzy. 

Uczestnikom konkursu na 
majomoś{: życia i twórczości 
Maorii Konap.nic:kiej wręczony 
ZOSIta'l1ie w cz.aJSie zlotu (o ile 
z.ostami-e na czas wykonana) 
pamiątkowa odznaka czytel
nicza. 

Właśnie wcz-oraj rozstrzy
g:nięty 2lOStał w Zarządzie 
Wojewód2'Jkim konkurs na od 
znakę czytelniczą im. Marii 
Konopnickiej. ZWY-c1ęzcą Iron 
kursu, na ktÓTY nadesłano 20 
Pl"aJC - został młody rzeszow 
ski arty~~a - plastYk i d'zie-n 
niikarz. Adolf J akubowicz. 
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.roto - Jerzy Jawcza.k 

I Odpowiedzi 
działu poezji 

Ob. Fr .. nci~zek S. Rze.szów: 
\\".ersz prosty i sz.:zery - 'Oje 
jest pOz,bawlo:Jny pew!lyC'h war~ 
tosci artystyczny"h. N1-B skorzy
. t amy jednak z niego. gdyz rue
z upełn i e gOdl. l ITly się z J~go tre .. 
s cią. 

Ob. Z. B. .Ja.roslaw: Wierszv;'l 
, :'l le S!K c· d i h\.' ~ c. lfi' bez wartOŚCI "a~

t ys t yczny~h. 

Ob. Z. H. Rzesz.ów; Nie wvd!'u-
kujemy. Utwo\'y pr,mitywne. nJ~ 
oryginalne. Chyba nie wartp se
rio myśleć o ~wórclośc1 poetyc
kiej. 

"Jerzy Zapomniany" Tarnobt"ztg~ 
Wlersze złe - bar.1lne w treśCl 
i dość nieudolne w formie. 

Ob. Danuta P Dębica: Niestetv. 
nie zawsze moze-my odpowia:!at 
11S' ownie. Z wiersza nie skorzy
stamy. Rad zimy p isanie wler~zy 
na razie potraktowac jako r<n
rywkę. Sądząc z nad""lanego, nie 
",aJą Większych wartości poetyc
kIch. 

Ob. Robert Malu: Niestety. nie. 
Ob. Marek Krecha - Jar05law: 

\\-lersze lnte:-esujące, wskazują 
na możliwości aut.ora. Jest w nich 
(jość dużo kultury literackiej. ru
chliwej i żywej wyobraźnI. Tr?:e
ba jednak lesZf"'Ze D!."3cować nad 
sobą. Tym razem jE','iZCZe druitc.
wać nle będz;emy. Warto pi .. ć 
dalej. 

Ob. WI. W. - Zurawica Górna: 
Prosimy o t~lilSZy kO.lta-kt. ln':e
l eSlIJe nas 'Vasza &rupa poetycktl. 
Może coś będz'emy mogli Wam 
pomóc. WIersze nadesłane n"m 
siEI dość podobaly. Naj\ep~ly 
"Wiersz dla metki". Na razi~ jed
nak nle skorzystamy. Przyślijcie 
wl~eej utworów cale; grupy. 

,.,LuizaH 
- R1.es7'ów: Prosimy o 

dokładniej,z)' adres. Wiersze Z~
trzymujemy do ewentualnego ."'y, 
korzys~ania. Zachęcamy do dal
szych prób na tym polu. 



"WAZENIE" PRZY 
SZYBKOSCI 50 KM/GODZ. 

Ce~em określenia ciężaru. 
w~onów towarowych u.żywa
na jest przez kolej nowojon
ką tzw. "waga atomowa", dzia 
łająca w oparciu o izotopy ko
baltu, które wysylajq pro
mienie gamma. Promienie 
przenikające przez wago
ny, zostają osłabione w stop
niu proporcjonaLnym do ich 
masy. Uzyskane w ten sposób 
daM przekazywane są "mózg o 
wi elektronowemu". który prze 
prowadza właściwe wylicze
nia. Urządzenie pozwala "wa
Żyć" pociągi towarowe w ru
chu, przy BZllbkości do 50, km! 
godz. 

SITO MOLEKULARNE 

VczeM szwedzcv .konstruo
wali tzw. sito ' .,tekularne. na 
zwane Sephadru. Dzięki speey 
ficznej strukturze sito przepu 
szcza "mai e" cząsteczki, nato
miast zatrzymuje "większe" 
cząsteczki (np. związków O1'ga 
nicmych). Sephada:c znajduje 
zastosowanie przede wszyst
kim przy "sortowaniu" sub
stancji biologicznych i otrzy-' 
mywaniu w możUwie czystej 

. postaci białych ciałek krwi, 
hormonów i enzymów. 

ZSYNCHRONIZOWANE 
WIERTŁA 

Dzięki zastosowaniu dwóch 
połączonych turbowierte!, ' u-, 
mocowanych na wspólnej osi, 

udało się moskiewskim tnży

nierom uzyskać nową metodę 

wiercenia, pozwalającą na bo 
rawanie "za jednym zama,
cnem" otworów o średnicy do 
l m. Połączone wiertła obrllca 
ją się mianowicie nie tvlko 1.00 

kół swej własnej ori, lecz ?'ów 
nid wokół wspólnej o,i wie?'
tarki, w wvntku c%e(1O znttcz
nie %więkuQ. się ich "zasięg" , 
Obecnie pOdjęte zostały prace 
nad kO'ltstrokcją czterech połą 
ezDnllch wiertel, dla w!l!?'cenia 
u:ybów o ,?'edniC1f do 2 me
trów. 

CZVT AJ ACA MASZYN A 

"PMnt Reoa.der'" - to naZ'tM 
najnowsugo elekt?'onowego u. 
rZ/ldzenia, sŁużqcego do odczy
łflwania druku. U?'ządzenie to 
.. odczytuje" % szybkością 200 
wie?'szy na sekundę kaźdy 
tekst maszynowy, zamieniając 
go w impulSV elektryczne, któ 
re z kotei są "magazy-n,owane" 

i w różny sposób wykorzysty
wane, głównie w służbie injor 
macyjnffj. P~dcz;"s -gdy '; 'użv
wanych 'dotychczas el,ektrono-

NOWIN! 'R.ZESZOWSKllt 

J
esteśmy w pr,zededniu 
przebudowy polskiego 
szKoln.ictwa ogólno-
kształcącego I przystoso 

w-ania go do potrzeb dzis~ej
szej rzeczywistości. Powstają 
w Polsce szkoły doświadczal
ne, a na zjazdach dyrektorów 
i na konferencjach przedmio
towych wygłasza się referaty 
na temat psychologii dydak
tycznej i twórczej metody na
uczania. W prasie pedagogicz
nej ukazują się artykuły po
święcone zagadnieniu reformy 
szkolnictwa i omawiające Nj 
nowsze poglądy na sprawę wy, 
chowania i najnowsze realiz.a
cje myśli pedagogicznej. 

Wielkie zaciekawienie budzi 
francuski eksperyment pedago 
giczny: z amerykańskiej teo
rii "Szkoł:v twórczej" Devey'a, 
z psychologii dydaktycznej Pia
get'a i doświadczeń pedagogów 
szwajcarskich. Francuzi, w o
parciU o własną bogatą trady
cję, stworzyli nowy typ szko
ły ogólnoJ,tsztakącej, która sta 
ła się przedmiotem powszech
nego zainteresowania. 

, Do Liceum ,w Sevres przyjei 
dżają dziś r 'naucZyci~le" stwaj .
carscy i amerykańS(!y. Do Se': 
vres, wwrem lat ubiegłYCh. 

cenie !ntel1genc;ji, oto og6lne 
tendencje dokonującej się ~ 
P'rancji reformy średniego 
szkolnictwa ogólnokształcące
go. ', 

na terenie Franc'! siedemdzie
siąt takich klas oraz szeŚĆ lice 
ÓW, utWOl'?JOnych wYłącznde z 
klas pilotUjących. W okręgu 
paryskim ~vres, Montgeron, 

g61noksrla-k~oego ma objąć C!'.& 
14 Francję. 
Głównym postulatem refor

my jest wykrycie w okresie 
nauki szkolnej zasadniczyeh 
zdolności i zamiłowań dziecka, 
Orientacja ta pozwoli nauczy_ 
cielom i rodzicom skierować 
ucznia na drogę kariery ży
ciowej, odpowiadającej jego 
zdolności0m i zamiłowaniom. 
Usunie o'n.a nieZdecydowanie 1 
przypadkowość w wyborze za_ 
wodu. Oczywiście, aby m6e 
pokierować d7.ieckiem , należy 
je dobrze poznać. Poznanie u
cznIa zapewnia sobie szkoła 
przez: 

.) ~eobranla rad klasowyoh. te 
znaczy z .. bnnl. nauczycieli ue~ 
cyeh w danej kla$le, w U~et 
czternastu zebrań rocznie. Na ze
braniach tych dokonuje ~ę ;':on
frontac]1 ob~erwacjl ze'c>ranycll 
pnez wszyatk!ch uc~cycłl odlY.)oo 
snle ka'Żdego l:cznia: h) zebranJ. 
rodZIcielskie. któryctl celem jeSt 
wymiana poglądÓW w spr..wach 
wychowawczyoh. Zebrania te od· 
bywają się cztery razy do rok,\!. 
Próc1. ~o opielru,n klasy mot. 
przyjmować rodziców na Indywi. 
dualne rozmowy w SlPrawle Je" 
dlleel, j~1 rodzice 100 \łeu.A 
t~o zll<t~ają; e) Prowadzenie te
ezek ueznloW'!kIClh, ,ktÓTe taw ... 
rzywzlI unnlowl pr,zez całY CZM 
'@oIO pObytu w S2ikole. Te<:z:k:I "r~e 
chowYW","1!! są w klłn!lelarll z,kl. 
du I ..rutą dla orientacji lIZI<oły 
! dla orientacji zawodowej ucznIa. 
Zawierają one: I) Informacje dO
~,r-czone przez ,rod,zlcÓ'W lu'b ople 
!kunów ueznla. 2) Iłnall~ Molno-

. 5cl I Zllehowanla uMnla. :n obęer
w&eje ,pl~m,ne składane 'P~ kotJ 
ClI kat~go trymetru przeli nw
czycielI danej klasy, 4) rezultaty 

: testów ,psyC'h<ltechnlcznyeh. 5) wy. 
. kres post~ uczrua w szkol&. 

>. Poznanie ucznia. określenie 
~Jego zdolności i charakteru 
)nie byłoby w pełni mćż1i~ 
~ stworzenia mu warunk6w 
,;wypowiedzeniA się -we ~%yst 

By 
, 

usunqc 
przvpadkoflloff 

wyborze 

wych maszynach do tłumacze- wyjedzie w bieżącym roku gru 
nia, rejestrowania itp., wszel- ' nauczycieli pols,k;ch, aby kim, co go interesuje, czy to bę 

"FaTl'ington 
Company". 

k
· f b zapoznać się z dzisi e i~~ą fran- dzle łacina czy koszykarstwo, 
te cy ry i liczby "nuszą yć do -cuską myślą i prakt:'k"; peda- matematyka czy haft. Toteż 

"mózgu" do"""""""adzone ręcz- '- . ' I" ~~ gogiczną. Szkoła trariycy jna prace ręczne O,""'ląZUJą wsry 
nie za pośrednictwem maszy- przedwojennel?o typu nie zda- stkich uczniów szkoły. 
ny do pisania, .. Print Reader" la egzaminu wobec wymogów Metoda pracy w Liceum no-
dzięki swej umiejętności "czy życia współczesnego. Co roku wego typu oparta jest na m~ 

wielkie masy młodzieży fran- todzie twórczej. Polega ona Da 
tania" wykonuje tę czynność cuskie,i stawały wlaściwip u s::unodzielnej pracy uczniów, 
sam; to z niezwyk!ą dok!adnoś progu bezdroża: co począć ze so na opracowywaniu przez nich 
cią. Konstruktorami tego urzą bą, jaką karierę obrać, do ja- samych w miarę możności -
dzenia są uczeni, zat?'udnieni' kiej uczeln.i iść. Po zakończe- Paryż - Not're Dame_ Iglica gotycka. z;- -adnień związanych z przed 
te amerykańskich zak!adach, niu wojny prob:em ten s~ał się . miotem. A oto przykład lekcji 

, I s7.czegÓJnle palący, toll'%. wy- ' Foto - Zdz. Janko'wski przeprowadzonej tą metodą· 

oświatowe postanowiły W 1945 r. wprowadzono w EnghieIll i Neuilly - St. James, nej sceny ze "Skąpca" Molie-
ManujactuTlng I bitniejSi pedagodzy i władze Treść lekcji : Analiza wvbra'; 

przyjść mlod7.ieżv z pomocą po niektórych liceach t.ai{ zwane na prowincji Marseilleveyre i ra, Uczniowie, podzieleni na ........... _ ... _ ......... _ ...... ___ ... _______ ...... _ ...... ___ ... _____ ...... _ ...... ___ .......... _____ ...... _ ........... _______ ... '! f -k~l ś d . . "nowe klasy" (classes nouve- Toulouse-BeJlevue, ~:up:v pię-ciu, sześciu uczniów, 
przez re ormę sz v>y re nieJ. lles). W 1952 r , nazwę tę za- Po kilkunastu latach do- opracowują wszystkie zagad-»S E I~II« ~ ta~~:~i;i~n~e u~:;~~~ll wo;~~ j!~~!?7~1:s:::~ii':t~a:{ f,jl~~~= ~~!~~~e~t~~e~\~:~~ ~~;~~ ~~~~;. j;:ai:m:~~UW~tw:;~na~ 

I~ ~ kariery *vciowej oraz kształ- żącym roku szkolnym istnieje ku 1965-67 nowy typ liceum o- więc treść, charakterystykę o-

Fotomontaż: J. SIENKIEWICZ :-------'" .... ~-~~--_ ........ --............ - ....................................... - ................................................................ . 

P~lłł'illi1m Johie 
fRZED(;1!t ICX 

JERZY KOPCEWICZ - k,,,ro
wnik Wydzlalu Kultur y Powl~tcl
we; Rad\' Narodowej w MielCU. 
P~~l ada wyk~zlałcenic nlu z yC'~:'I~. 
:'\Iluzy ką inleresuje sir: od d !I€' .~:' D. 
Już Jako uczel'l s~J.·u"iy ;:>ods1 a \'/IJ 
wej d a je Się pOZ:'"1ac ;3;':;0 dohry 
pian;,sta. PO Z!) tym wysl p' pu re N 
chórach szk oinych, N IC te? dllw
nego. że te !~J;,t ('re sowanla ide
ruJą go no Srednlej Szko ly ~u
>ycznej , k tórq kon czy \V 1948 r , 
Po ~k () ńc l e !1 I'J s ~koły r ozpoczyna 
pra c ę w ru<:h u muzyczn y m w 8:vej 
go.<;: z::: zy. a późnIej w OlsztynIe. 
gdz ie pra ... ·uJ e '-v Dom u Kullu:-y 
jak O i!l <:;t ruktC" ; " .. 

W 19:17 r. Jer.zy K o pce wicz pr lY
jeżdza cło i\1Iclc a. P;-a:-uje w 'N ;' .. 
dZiale Kultury PRN, DaJe się po
znać jako dobry organizator w 
d zie<lzinie ,,,~zclkich pc>c zynan kul 
t ura:."Jy C'h 1 f)swiatowyoh. Jed'lo" 
czesnie nie ta~omina o głównvm 
J..."" ferunku swoich załnlerec:ow3ń
muzyce, Uczy w mielcc ~ im Ogn l
sku Muzycznym i prowadzi "h6r 
~lesr.a!1y w P:,::e~~awlu. mJ~s(ecl." 
ku oddalonym o 15 km od Miel~a, 

7 dniem 1 stycznia l!?:;fl r. l~_ 

rzy Kopcewitz powołany zOli t 1 'e 
". .tanow!sk'J kl~rownlka Wv
'1 zia'" Kultury PRN, któr~ ', ,, 
('Jnkcjt: pelnl na!lal. W 5w~j or~
" } szczeę-ólnie dużo czasu poświ~
('a ~ra\vom buclo\1,'n!<" t wa w i,.. \. 
,kirh domó'N kultury I '00-
"eo lawi sieci blbllót<!cznej , Oez~,
WiścIe przysłowiowym .. oczkl~m w 
głowie" są nadal u Jerzego Ko .... 

cewicM U!l9poły muzyczne I chó
ralne, k t ó r ym z.aw ~ze s.pie.s!y l 
fa chową pomocq , nad któc yml. 
Jako kierownik Wydziału Kultu
cy roztacza IroskllWI, apiekę. 

Jerzy Kopcewicz w dalp,ym ela
gu udziela się pracy w chon. O~· 
mu Kultury WSK. a wraz z .13-
'lUszem M~j,ą je st Inicjatorem 
zorganizowania w MJelcu Towarzy 
It w a Muzyczr:ego , Cel~ Towa' 
rzystwa, klóre utworzy wla., n a 
orkle6tr~ ! ehór - bed< ' e umu,y
l< alnIeni8 społeczeństwa· l'0wlotU 
mieleckiego pru.z liczne kon,-,-r
ty i prelekCje o mu zy ee . Zn 1 j .C 
o~r.lywność Jerzego Kopcewicza 
",lenymy, te te pi<:kne plany bę-
dą zreatlzOwaM. (j. w.l 
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s6b, język, styl itp. Spostn~
żenia swo~ notują na kart
kach. Po upływie umówionego 
czasu, np. pi~tnastu czy dwu 
dzięstu minut następuje swo
bodna wymiana zdań na temat 

rolę do 

ważnym 

twórczej 

W siatce zajęć przewidziane sa 
specjalne godziny na informo
wanie uczniów o bieżących po 
stępach nauki i techniki, a .co
tygodniowe wycieczki do fa
bryk, warsztatów pracy, prze
różnych instytucji i miejsc bu
dowy zapoznają ucznia ze śro
d<>wiskiem. w którym żyje i z 
zagadnieniami, którymi żyje 
jego środ()\l!isko. 
Pracę w szkole cechuje at

mosfera zaufania i szczerości 
między nauczycielem a ucz
niem, swoboda w granicach 
taktu, samOdyscyplina i duch 
dobrze rozumianego koleżeń
stwa, przejawiający się w bra
ku jakichkolwiek form podpo
wiadania. Zachowanie się ucz
niów w cżasie lekcji każe przy 
puszczać, iż posiadają oni 
świadomość własnej odpowie
dzialności za kształtowanie 
sweg~ charakteru. 

Rozwijanie inteligencji w 
oparciu o zdobywaną wiedzę 
jest drugą fundamentalną ten-

· dencją nowej szkoly. Sięgnięto 
· tu do starej tradycji n!łrodo
: wej, do haseł wysuniętych 
,przez jansenistów w szkołach 

Francois Rude: "Marsylianka" _. rzeźba z Luku 
Tryumfalnego w Paryżu. 

Foto - Zdz. Jankowski 

miotów. Temat: Las. Na lek- Wypracowania pisemne o te-
cjach biolorii: Drzewa w par- matyce leśnej. 
ku szkolnym w Sevres. Na lekcjach rysunków: Stu 

Drzewa okoliczn"ch lasów 
Sevres. 

Zwierzęta lasów francuskich. 

Na lekcjach języka 
francuskiego: 

Fragmenty prozy o tematyce 
leśnej. 

Recytacje poezji o tematyce 

,,Jałta - to mieslla,nina CU" , Od portu dWa' krdki - i 
goś europej.skiego, co przypo hulwary. W)'cho0"lącego ota
mina Niceę, z czymś mieszczan cza z miejsca różnojęzyczny 
sko jarmarcznym. Podobne tłum. Nie ma w tym pf"lesa
do Slkrzynek hotele, w których dy. Turystyczne podwoje, tak 
dogorywają nieszczęśliwi gruż szeroko otwa.rte os,tawio w 
li,cy ... moroy bogatych niero- Związku Radzieckim, ściągają 
b6w łaknących groszowych !·udzi z całej Europy. Turysty 
przygód, zapach perfum za- ka lra,ktowana jEst Wyjąt:"o
miast zaJpachu cedrĆJiW i mo- wo serio. Świadczy o tym 
rza, nędzny bru.dny ma,lenki chociażby przeprowadzana z 
port, sm~tne światła w dali rozmachem linia trolejbuso
na morzu, paplanina panien wa z SymferopoJ.a, stolicy ad 

dium drzewa, studium liści, 

Na lekcjach robót ręcznych: 
kompozycje dekoracyjne o te
matyce leśnej. 

Aby ułatwić uczniowi zro
zumienie jego pozycji w cza
sie i w przestrzeni, koniecz
nością się stała aktualizacja 
nauczania, czyli zniesienie ba-

i kawalErów przyjeżdżających ministraoeyj.nej półwyspu 
tutaj, by rozkoszować się przy krymski€go. do Ja·Hy. Linia .. 
rodą, której nic a nic nie ro- licząca prZEszło <sto kilome
~umieją - wszyst.ko to razem trów. Pomyślana glo.wnie ja- • 
r.obi ponure \llrai.enie" - pi- ko dogodny środe'k lol,omocji 

· Port Royal w XVII w.: Nie 
należy posługiwać się rozu
mem dla zdobywania wiedzy, 
ale nakży posługiwać się zdo 
bytymi wiadomościami w ce
[u doskonalenia swego umysłu. 
Przedmiotem, n'a którym nie
jako ciąży odpowiedzialność 7.a 
formowanie inteligencji i wl'li 
snego sądu ucznia jest język 
francuski. Jest to główny 
przedmiot nauczan1a. Nowa 
szkoła wychodzi z za.Jożenla, 
że jedynie przez doskonałą 
znajomość języka ojczystego 
otwiera się umysł i serce dziec 
ka na piękno myśli i na 
piękno sztuki. Nauczyciel 
języka francuskiego jest 
najważniejszym nauczyci!!
lem w szkole, a głos jego 
bywa przeważnie decydującym 
przy określan~u rodzaju umy
srowości ucznia. Jest on także 
najlepiej płatnym nauczycie
lem. 

W nauezaniu języka fran
cuS;ki"!go przykłada !!ię szcze
gólną wagę do tak zw. dysser 
tacji francuskiej, czyli specjal 

,'sał b tym mieście w liś,cie do dla rZESJZ turyst6w, którzy po 
siostry Antoni Czechow. Pod uzdrO'wiskaoeh kr)"msrkich roz
listem data rok 1888, Gorzkie ieoożaią się z Symferopola. 
to słowa, zawartajE,si w nich Turysta za,gra,nic~ny snot)'lka 
niechęć. czy więcej nawet, udogodnienia na każ,dym kro
ni~awiść d'O tego wszystkie- ku. Lic:me r-€'Sl'2lura'cie gotowe 
go co nl'l7.vwamy rnieszczan- są obsłużyć ka;bd~ il-ość gości. 
1';kim świ~tem, z całym szta- Nic też dziwne,go, że jest ich 
{ażem ,iego n:c:liów. tutaj coraz więcej. Prz~'jeż-

Tak wyglą-d"10 \V tamtych, d·ża.iR dOS'łownie z wszY'stkich (KoreepondeDeja własna) 

ja.kże d'la na'S odległych la- krajĆJiW eurO!Pe-joskich. 
tach. krymskie uzdrow1&ko. 

Oczom wspóJ,cze.snego tury 
sty Ukazuje się obraz zgoła 
odmienny, ukazuje się pryz
mat, w którym naw€! na aneg 
dotycznym marginesie zała
mać się mogą światła prze
mian, klnre czas wpisał w cen 
zurę tych lat. 

* 
Czterdziestotysięczne mia-

Karta w salach rE'staura~yj 
nych "Inturistu" w Jałcie pro 
ponuje oosiłkl w pięciu języ
kaoch: angiels.klm, niemiec
kim, francus.kim, chinskim I 
rosyj>srttim. Na uHcy S\lY'S>ZY się 
JE'!dnafi{ znacznie więcej języ
ków. Nie braik tu :-'1!e-mr:6w 
z obu państw niemiEokich 
s.poro Francuzów, S z;wed ów, 
Amerykanów. Kra.je dEmokra 
cji ludowych reprEzentują li
czne grupy przy j.eż.dżające w 
najróżnorodniE jszych składach 
od ściśle zawodowych: po
przez młodzldowe, sportowe 
- do naj zwyklejszych tury
stów, pochr6wjąC)"ch za włas
ne pi<niądze. Tkwi w tym 
nie tylko wldki urok pryw"3.t
nego wędro",rania. Tkwi w tym 
sens spokOjnego, normalnEgo 
życia. 

rzEj]{a je-dnak nikt namonoto 
nię w bliższyoeh kontakta.ch z 
uspoleoezniooym królestwem 
M eI"knlTego. 

Nie znaczy to wca1e, że na 
wet przeciętny turysta tylkO 
skl-epom i restauracjom po
święca uwagę. Spaceruje się 
tuta.j dosłownie od rana do 
wieczora. Cien!>ste aleje o bo
gate,; połudl!1iOowej rośllnno<ci 
są terenem $lpDtkań, flirtów. 
pami2tl(owych zdjęć, w-za,iFm 
nej wymiany adTesów i przy 
rzeczen o pamięcI. 

"Wiśniowego sadu" prowadzi 
z małego ogródka, wokół Sota 
rannie utrzymane kwietni:ki. 
Przez ga,nek wchodzi się po 
stopniach do niEw:C'llkiego ha 
Ilu, gdzie biorą nas w opiekę 

nych rozwijających logikf:, 
sztukI'; rozumowania, własny 
sąd, wyobraźnię i gust dziecka. 

Tematy matur;)lne z języka 
frar.cuskiego są zawsze tak po 
myślane, aby 'abiturient - po
przez znajomość liter"tury -
mógł wykazać. czy osiągnął 
zdolność samOdzielnego myśle 
nia. A oto kilka charaktery
stycznych tematów z egzami
nu dojrzałości w 1959 r.: 

I) Jakl .. mu dziełu kla'ycznemu 
- waszym zdaniem - zawd:dę
czacie najwięcej, jeŚli chod?i c 
ks!lalcen:e waszegn ""lbStu, wa~"":~· 
go charakteru 1 waszego ~ądu? 

2) Czy podlielacle op' ~,,~ AlCce
da de Vlgny. który pisze w"Dl;en 
r.iku Poety": .. Nlezbyt" lttbiG :,0-
merIię, bo ona zaw::;Ze ma cos z 
przesady i błazE'llstwa". 

3) .. Oc!ywlście, nic nie Jest war
te tego szczerego, be2;pośre<lniego 
wzruszenia. które każe nam S(\~y
lić czoło przed niektórym! d~ip.
łami sztuki: ale Jest także podziw 
dla sztuki .n3~yty l to c:!:asem dr'J
,!!ą powoln:v('h i cierpii wyc-h ~tll
ci'ów. Wydaj" mi się nawet. że 
je1't on d,la na.s 'konystniejszy 
i brlrd:'i'=.i \'.'\°C'howawczy niż tam
ten" (A.' Gide). 

Jakle mysli. oparte na wa""y,," 
O<'Iobistym doświadczeniunasu,," a 
Wiłm ten fr9oj(m-ent z alde'a~ 

4) Pewi .. n pisarz współczes:1Y, pl
nący blografl<'j Wiktora HClgo 
oświadc!ył: "ZnaJomość je,o:o ty
cia jest konieczna dla .zrozumie
nla tego burzliwego g .. nlusza" 
nUważam - oS\viadc:::::ł inny pi

larz - że znajomość życia poety 
jest bezużyt~cz.na". a nawet wr.ę~z 
szkodliwa dla korzyści. jakle choe 
my odni!.'>Ść 7. jego dzieł". 

Zbadajcie te dwa twierdzenia I 
opierając siO; na przykładarh 7.a
czel·pniętych ? wrlszyC'h lektur po
wiedzcie, jak!e jest wasze z'danIe. 

Nauka w liceum trwa sie
dem lat. Pierwsze cztery lata 
poświęcone są na wykształce
nie ogólne i na orientację; w 
następnycł( trzech latach u
czeń ma do wyboru jedną z 
czterech sekcji '(sekcja kl~sycz 
na, sekcja języków nowożyt
nych, sekcja nauk ścisłych i 
tak zwana sekcja M, kształcą
ca przewaznle nauczycieli 
szkół podstawowych), co poz
wala mu już w obrębie szkoły 
średniej iść po linii swoich 
zdolności i zamiłowań. 

Liceum w Sevres jest olbrzy 
mim laboratorium, realizują
cym franeuską myśl pedagogi
czną. Zakład, liczący w bieżą
cym roku szkolnym ponad 
dwa tysiące sześćset uczniĆJiW, 

toniego Cu"C"howa. Biała wiil
la otoczona ogrodem, jej wła 
klciel kochaJ przyrodę, za&a 
dził wokół domu dwieści.e 
drzew oka,ww botanicznych 
- stała otworEm całej a,rty
st.y~znej Rosji. Malutkie po
;';'Oiki go.śdły znakomiUJ.ś.ci ĆJiW 
czesnej Slztuki ros" j Slkie j. Był 
tutaj cz~Sltym gościem Ma;k
sym Gorki. !lis Riepin. W po 
koju jadalnym stoi pianino, 
grywał na nim SergiuJsz Rach 
maninow. o ściany tego po
koju obi j ał się cudowny głOS 

·Szali:mina. Na.d oia,nin("ffi wi 
si re;rndulkcia "C~'T'ku" -
Sit>mir",dikief!o.prezmt od 
N i-em i r'O'.,licza -DPII1"CZE'J1Ik L 

GaJbinet An1oniego Czecho
wa skła.da się z dwu części, 
mniej,sza to sy,pial-nia, od re
szty poko}u dzieli ją masyw
ne biurko. Na nim przybory 
do pi'sania, lich tarze, pisać bo
wiem lubił przy świecach. Ze 
ścian gabinetu wyglądają z fo
tografii twarze rodziny, przy
jaciół, Gorkie,go, Piotra Czaj
kowSlkiego, Lwa Tołstoja. Z 
aut0!'em "Wojny i pokoju" po
znał się na. Krymie w czasie 
oC!ibywania przez niego rek on
wa-lescencji. W je-dnej z roz-
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słynnej manufaktury sevrskiej 
porcelany oraz w kilku nowo 
czesnych budynkach. 
Szkoła posiada bogato wypo 

sażoną pracownię fizyczną che 
miczną, bIołogiczną, salę kino
wą z dźwiękową aparaturą, 
salę telewizyjną z szesclOma 
wielkcekranowymi' telewizora
mi, salę teatralną, miniaturo
wy teatr pod gołym niebem, 
zbudowany na wzór starożyt
nych teatrów greckich. wresz
cie szereg 1"'raco\lmi robót ręcz 
nych, jak pracownię koszykar 
ską, rysunkową, pracownię 
haftu, modelarstwa, pracownię 
ceramiczną z elektrycznymi 
piecpmi do wypalania porcela 
ny, kuchnię z szeregiem nowo
czesnych pieców kuchennych 
gazowych i elektrycznych, w 
której dziewczęta, a nawet i 
chłopcy amatorzy, zapoznają 

się z tajemnicami sztuki kuli
narnej. W mRlej jadalni obok 
kuchni, młodzież zakładu uczy 
się nakrywania i nadawania 
do stołu, zachowania w czasie 
jedzenia, sztuki przyjmowanda 
mści, prowadzenia rozmowy, 
znajomości form towarzyskich. 
potrzebnych każdemu w spo
łeczeństwie kulturalnym. Szko 
ła stara się w ten sposób usu
nąć różnice wychowania, ist.
niejące między d,ie,;mi pocho
dzącymi z różnych warstw spo 
łec7.nvch. 

Liceum w Sevres jest dziś 
• "ędzynarodowym Ośrodkiem 
Studiów Pedagogicznych. Bra
my jego stoją otworem dla na
uczycieli wszystkich· krajów. 
Z dalekiej Argentyny, Ja;ponii. 
Kanady czy Australii, konty
nentu europejskiego czy z 
wysp brytyjskich przybywają 
do Sevres nauczyciele szkół 
średnich i wyższych, aby za
poznać się z reformą szkolni
ctwa francuskiego, jej zmy
słem krytycznym i kulturą. 
Nie ma tu żadnych nudnych 
kursów teoretycznych, żad
nych referatów przeładowa
nych abstrakcją, ale bezpośred 
nia, żywa wymiana dośwlad
czen i spostrzeżen ludzi, któ
rym leży na sercu sprawa stwo 
nenia dziecku warunków, zez 
wa lających na wszechstronny 
rozwój jego os·obowości. 

lacr-zy, pamiętające =>sy Iwa
na Grożnego. Otrzymał je go
!'poclarz dom'll od Kons.tall'tego 
Stanisławskiego. 

W ciszy tego gabinE<tu, z 
z które-go okien widać nie
pr:rerwooe pa!>mo zieleni Kr)"ln 
~kich sadów powsta,ły utwo
ry stanowiące dziś wł~ność 
sztuki światowej -'Trzy sio
stry, Wiśniowy sad. Tutaj 
przy herbacie czytał swoje 
litwory CzajkowSkiemu., Gor
kiemu - to byli pierwsi s.fU
chCbCZe ... 

Nie bez wZI"U5'Zenia og1ąda 
się skromne prez€nty - dzie
ła sztu,ki ludowej, okoliczni 
wieśnia.cy pr-a,gnę-li tym SlPO
sob€m wyrazić wdzięczność zą. 
Llfundowanie trze-ch szkół dla 
cJ-ZiECi wiejski-ch z pobliśkich 
wsi. 

Wizyta w Muzeum Czecho
wa pozostawia niEzatarte wra 
ż€nia. JaM każda wędrówka 
śladam.i wi elkich twórców 
przybliża i-ch postać. Ponowna 
lektura wlSlPaniały-ch stron 
czechowowS!k iej prozy bogat
sza teraz bę<!zie o bezpośred
nie wrażenia z pobytu w tym 
niezwykłym domu, 

sto opada tara\S()\I!a.to ku mo
rzu, nad jego brzegiem, na 
nadmorskich bulwarach sku
pia się życie dzisiejszej Jałty. 
Tutaj jest port morski, gdzie 
co kilkana,~cie minut zarwija
ją statki. Obok ~mukłei syl
wetki stabku ,.Ukraina" szy
kującego sie właśnje do swe
go kursu Jałta - Soczi, małe 
wydao.ią się stateczki przy
brzeżnej komunikacji pf"l~-WO 
żące d7-i"si~tki tur~'stów z Ału 
szty, NikJt.ckiego Sadu, Gu
rzufa. Ponieważ cena bil-etu 
za przyjaz.d morzem z tych 
mie-jocowości d'O Jałty je-st za 
; ... dwie o rubel większa od 
~'E!"n bilet6w autobusow~r<:'h, 
zrozumiale jest, że w każdym 
szanuiącym sie turvście bu
dzi się. drze-miacy do~ąd spo
kojnie wil'k morski - i zna
jomość z Jałta zaczyna od 
pru,lrroczenia Dworca. Mor
skiego 

Sklepy, do kf,ó>rychkieruj.e 
my się obowiązkowo, nierzad 
ko pchooi bardziEj cieka,wo
scią niż f"leczywistymi możI: 
wośdami dEwizowymi wy;peł 
nla tłum. To przecież jeden 
z baTdziej rOZlSądnych sposo
bów spędzenia czasu, zwła
szcza gdy niebo zachmurzone 
a silony wiatr nadaje ka,pryś
nie kierunelk i tak nie-zdecy
dowanym nogom turysty. Za 
opatrzenie sklePów mniej bo 
galte niż w Mos.kiwie - nie na 

Miej5re>m ro:mosz"lCym srze 
roko sła'wą Jałty jest Dom 
.o\l1.toni~o Cz.'ec,pO'wa. Zn?ko 
mity pisarz, ' schyłek swe2'O 
pt<l>cowitego ż)~cia" z którego 
ob,i"ć w.Yrw~la go w m,lorl'"'In 
WiE,ku śmierć. S1J ~d7-Clł n.a KJ'v 
mie. N'lbvł 0z;("\I!ip("io-c1k0-;0 

wy pi~t.rowy <'tom. Po l?'!~I~h 
stał się on ,i-edna z na 'droż
szych pamiątek po gen;~lnym 
p/sanu i uTZ{"kaj"cei Sr,JfC'll1'l
noki Czl"wie!nl. NiE}:1iczone 
ZR.ste.!)" Jego cz~-tflni',<;ów z 
pral\lJ'dzlwY'l11 W7ru-szen;~ 
przekp.rzaia pro,qj DO",'l-Mu 
zeum. Nil pewno sa wśród nich 
i ta.cy. na których wizyta w 
+Y'T11 nif7JWVkh"Tn muz~ml'ro 
stotv zostawi trwały śla-d i 
~amipta;;),c o nip i si ema po 
tom A!1tonlf>g'O Czecohowa,. 

Jedno z "anatoriów w Jalcie na Krymie. 

WejtŚCie cito muzoom autora 

przewodnicZki. Podają wyczer 
pujące objaoŚnienia nie ty!;ko 
o życiu Czechowa, opowiada
ją o bu jnym życiu artystycz
nym, kipiąc)'m na Krymie w 
latach pobytu kuracyjnego An 

mów, ~ Tołstoj powiedzieć 
:niał Czeehowowi, że jest 
"Puszkinem prozy". 

Pod ścianami gabinetu stoją 
rzęclem stare moskie~la 
skrzynie, dzieło 1'osy jek.telt · sto 

-"~. / " 

Autika, dziś przedmieście 
Jałty to jedno z pi~kniejszych 
mleJ!ic krymskiE'go uwo
-"M{~ ... ' 

wmSŁAW GŁOWACZ 



, 
I 

P RZED kilkunastu dnia
mi nad szedł do redak
cji błagalny list z Miel-

ca. Autorzy elaboratu oma
lcmrali tak straszliwy obraz nę 
dzy w jaką pOpadli wraz z ro
dzinami, te poruszyłooy to 
nawet człowieka o kamien
nym sercu. Sprawcą całej 

biedy i tragedii - wyczytaliś 
my w liście - jest RPBM -
kierownictwo robót w Mielcu, 
.'<tóre niesłusznie zwolniło ob. 
S. i ob. J . z pracy. Pracowa li 
jako murarze i Jesienią w ubr. 

~przedsiębi'orstwo -ich zda-

m
~niem - bez żadnych podstaw 

ało im wymóv.'--:nie z pracy. 
eśli nikt nie pomoże - pi

. li z determinacją- pozo
tanie im chyba tylko sko~ 
zyć gehennę zbiorowym samo 

~b6jstwcm. 

- Niejedno zażalenie na krzyw 
tdzące zwolnien:" z "'>racy wply 
bęło do naszej redakcji. Nieje 

" 
więce j niż ubogo : trzy zdezelo 
wane krzesła, wysłużony sto
lik, takiż - kredens i tap
czan. Odrapane ściany i dwa 
obrazki kupione na targu do
pełniały miary biedy. Dziwni-e 
Jakoś z tym obrazem kontra
~towaly stojące na kredensie 
niedopite kieliszki wódki. Wi
docznie przeszkodziliśmy w 
wesolej biesiadzie. 

Gospodyni j.est niezwykle 
energiczna i rozm o"",na . Tvfęża 
wprawdzie nie zastaliśmy w 
domu, <Ile jak zapewnial~ nas 
jest w ~ta nie opowiedzieć, 
wszystk ie, na wet na jdrobr..iej
sze szc zegóły krzywdy, która 
spotkała jej męża. A więc na 
skutek złośliwości ki erownika 
rob6t zwolniono go z bud0\vy. 
W czym się przejawiała ta zło 
śliwość~ Ziemista i wychudzo 
na twarz gospodyni nabrała 
ceglastych rumieńców, kiedy 
ze swadą relacjonowała wszy 

. NOWINY RZESZOWSKIE 

swoich wypowiedziach snuje 
domysły . Wspomina iż mówił 
mu o tymi owym któryś ze 
zna)omych. Pod jednym wzglę 
dem ob. S. jest o wiele bar
dziej rzeczowy od jego poło
wicy: precyzuje zwięźle o co 
mu chodzi. A chodzi mu o to, 
~eby móg.ł powrócić do RPBM, 
zeby mu zapłacono za okres od 
chwili zwolnienia. Tego ząda 
stanowczo i źądać będ;ąe do
tąd - sumituje się - aż dop
nie swego. Już zaalarmOwał 
wiele czynników, poczynając 
od KP partii, Prezydium PRN, 
KW PZPR, redakcji .. Nowin" 
na KC skończywszy. Jeśli to 
nie pomoże, napiszę do ... pra
sy ameryka(1skiej - grozi. 

Ten zdecydowany upór mo
że sugerować na pierwszy rzut 
oka, że rodzina S. ma rację, źe 
dzieje się jej krzywda. Szydło 
wY'lazi jednak z worka po 
skonfrontowaniu ptx'tens6'i z 
pewnymi faktamI. C'tóż ob. S
i ob. J. zwolnieni 7JOstali jesie
nią ubr. w momencie kiedy 
przedsiębi.orstwo nie mlalO 
frontu r.obót i zmuszone było 
dać wypowi€Cizenie około 80 
pnacownikom. Zostawiono tyl 
ko 15 robotników, na jlepszych 

j~mnica tkwi w tym, że w mię 
dzyczasie ob. S . wykonywał 
i wykonuje prywatne budowy. 

Wiadomo, ile zarabiają mu
rarze przy wznoszeniu indy
widualnych domków. W dniJl 
kiedy przybyliśmy do Mielca 
też pracował na prywatnej bu 
dowie. Czyli dochodzimy do 
sedna: ob. S., który mógł daw
no otrzymać zajęcie, celowo 
zrobi! s-obie przerwę w pracy 
- czerpiąc w tym okresie ko
rziści z dwóch stron, - w po 
stacoi zapomóg i z pracy na pry 
watnych budowach. A równo
cześnie odda! się złudnym na
dziejom, źe jeśli narobi wiele 
wrzawy wokół swej rzekomej 
krzywdy może dojść jeszcze 
trzecie źródło dochodu w po
S'taci wyrównania pieniężnego 
za okres od momentu zWolnie
nia do chwili obecnej_ 

"biM' . 

dworze w marcowe dni. Jakże 
może być inaczej skoro mię
dzy przegniłymi i pokrzywio
nymi zrębami są szpary tak 
wielkie, że można byłOby wsu 
nąć c10 nich całą dłoń . Zgroza 
ogarnia człowieka na myśl jak 
zimowali tutaj ludzie w cza
sie najcięższych mrozów ostat 
niej zimy. 

W mrocznej izbie.z trudem 
r07..różnilem kilka sprzętów: 
3 prycze, jakiś zydel. Na ścia
nie wisiało kilka łachmanów. 
Przy ogromnym piecu zajmują 
cym prawie pół tej nory sie
dzia-li'.l skulona ob. T . Obiera la 
kartofle, - główne ich poiy
wienie. Dopiero po chwili do
strzegłem,że na jednej z 
prycz ktoś lei.al. Jakby od
gadła nasze pytające spojrze
nia ob. T. rzekła: to syn. Za-
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były młodsze , mogły jakoś za-. 
bezpieczyć sobie j.esienne lata. 

Brak zaradnQści i zapobieg
liwości nie pozwoliły jednak 
na to. 

Lata uciekały, a one przy
zwyczaiły się jakoś do tego 
prymitywizmu i nie przepraco 
wywania się. iN tej atmosferze 
wy-radał syn. Ludowe przysło 
wie mówi: n:edaleko pada jabł 
ko od jabłoni. CóŻ dorastający 
syn upodabnia ł się z każdym 
rokiem do sw.oich bliskich. Nie 
podobna sobie przecież wytłu 

maczyć tego, dlaczego 21-letni 
·dziś chłopak nie zdradza na
wet szczypty buntu, nie przed 
siębierze żadnych kroków, któ 
re pozwoliłyby mu wydObyć 

siebie i bliskich z otchłani nę
dzy. Wystarczyłoby wziąć się 

do rzetelnej pracy. 
Mórg ziemi i to w dodatku 

źle uprawionej na pewno nie 
może dać obfitości dóbr dla 
trzech osób. Przy całej nieza
radności obywatelki T. jest jed 

. nak ona na swój sposób spryt-

-1-''--::::-:::::--, fachowców. A ob. S. i ob. J. 

Żywe współczucie budzi ka
lekie dziecko ob. S . ślicz 
na, choć bledziuchna i wy
nędzni,ala moi~ 2-1etnia dziew 
czynka, która ma ni-esamowi
cie zniekształcone nóżki przez 
krzywicę. Jeśli rodzice :1ie 
dba;" o to, ż. eby ją energ'cz
nic 1~?"'110 musi się jej losem 
prze.j ą,' Komitet Blokowy. Ni
:-ogo przecie-i: nie trzeba prze
konywać, ż.e nieodzowne jest 
tu energicme leczenie dziecka. 

na. Pi~ze żebra cze listy do ró'ż 
nych środov,'isk polonijnych 
za granicą. Wystarała się na
wet z Prezyd ium GRN o za
świadczenie stwierdzające 0-
płakany stan jej domu i go
spodarstwa, które następnie 
przesłala do USA. Sprowadzi-;~~~~~~~~~;~~~~~~~~~~~~~~~~~~ są tylko przyuczonymi mura-

rzami. 
Ob. S. wcale nie byłby stra

cił ciągiości pracy, gdyby był 
;-rzyj ął proponowaną mu przez 
.;,eferat Zatrudnienia pracę. 

* * * 
W iet Trzc; ~ Jla je.,t od<la lona 

, ."_. łla fotografa, który narobił 

~~:. Wjęć chałupy. Zd jęcia te do-

den już raz przyszlo nam intel' stkie krążące wśród jej znajo
wel'1iować, by krzY\Ndzące wy- mych na Oslecllu plotki na te
powiedzenie cofnięto, a bez- mat wspomniar,ego kierowni
dusznych urzedników czy zloś ctwa r.ohót. CzegO w nich !l'it. 
llwych kierowników ukarano. ma! Ak jakiż to z-..viązek ma 
Tak wstrząsaj.'1rcgo listu jak ze zwolnieniem jej męża?
t~, dawno już jednak nie 0- pytamy. Jakże to nie ma ~ o
trzymaliśmy . Wizja zagłocizo- burza si~ patrzą c jarzącymi 
nej i 'nękanej chorobami 1'0- ognikami oczu na nas - prze
dziny, której nic już nie. pozo-dcl ' j~j mąż, któremu~ ' z . pra., 
stało jak popelni .ć .samobój- . cowników kierownictwa w,YPQ 
stwo kazała nam co rychlej mniał te r7.ec:~y przy jakiejś 0-
<lziałać. I dziabać energicznie. kaz,ii. Wśród 7arzutów i inwek 

Rodzina S . mieszka w jed
nym z bloków na osiedlu:v 
Mielcu. W dr~wiach . . ,c' -'lj;<, la 
nas gospodyni domu w:-az· z 
sąsiadkami tak, jakby.śmy 
już ze sto razy składali w tym 
c.::-rn.,u wi:yty. ';L,~ .': :l rzedpo
koja: ~!lne opary świdrujące 
nos przywiodły nam rac:ej na 
myśl gorzeln ; ę niż rodzinne 
n'li~szkanie. W pokoiku, do kto 
rego nas wp!'owadzono byłO 

tyw gęsto pada!ą takie okre ś 
lenia jak k:mciarze, klika. Po
kryci e na te ~łowa? Żadne. No 
bo cóż to za argument. że któ
raś tam kuma uslyszała· od 
drugiej kumy, że ttzecia ku
ma ma podobno wiedzieć .od 
męża cZ\'iartej, iż kierownik 
budowy to ... w sumie 9prych. 

Podobno formułuje swoje 
zarzuty mąż, który si~ zjawił 
po 20 minutach . Plącząc się w 

Oferowa no mu prac~ murar
ską, nie gor;,ej pIa tną nLi. w 
RPBM. Nie przyjął jej jednak. 
r.7.,·'-,,'j i zasypywał Prezyd!'.tm 
PRN podaniami o zapomogę. 
Jako(), z.e posiada dość liczną 
.rod? ; t.' ~, przez 3 mi('s;ące pod 
rząd otrzymywał najwyższe 
zapomogi. W międzyczasie dm 
gi, potem trzeci raz zapro
pon.oWE:no mu pracę . . 

Odmówił. Czeka .i :nterwe
n iuje gdzie się da. Wprawdzie 
wygodnie jest nie pracować, 
brać zapOmogi i mieć nadzieję, 
że za riieprzepraoowany 0-

kres otrzyma wyrównanie 
pieniężne, ale przecież trudno 
byłoby UWierzyć, żeby tylko za 
zapomogę, nawet najwyższą 
(600 zł mieSięcznie) można by
ło utrzymać rodzinę. Taki nie
wielki cboć darmowy dochód 
skłoniłby \v końcu do podję
cia ofer6wanej pracy nawet 
najwytrwalszego leniucha . Ta-

od Mieka o kilka kilometrów 
~a póinocny zachód. Spora ~o 
\; .. ieś. Wiele nowyc;', śWJezo 
wybudowanych domów. Prze
ważają 2, 3-morgowe go~po

darstwa. Nic dziwntego, że 
większcić mężczy:m p.t'acuje \V 

pobliskim Mielcu. 'ł-l tej wła,;
nie wsi miesika obY"':'i~lka 
T., wlaścicielka l-morgowej 
schedy. 

Na . hltt'Js7.e .\v·arunki nie jest 
to ani mało ani" duio. !'oI"ieje
den włar-cicie! l-morg,owego 
gospoda :-slwa prac:ując v,' po
bliskiej WSK czy w innym za
kładzie ;Viie1ca wy!Judował so
bie dom. Ob. T. żyje jednak 
w straszliwej nędzy. Licho u
prawiana jest morgowa sche
da. Ale szczególnie wstrząsa
jące wrażen.je wywiera dom , 
w którym mieszka. Podobnej 
rudery nie widziałem jeszcze 
w życiu: na wpół zawalony 
dach, ściany podparte drąga
mi, przegniłe powały i bele. 
W .iz;bie ziąb taki sam jak na 

c łącza do wysyłanych ]ja grani
'e;> cę J.istćw. 
,!~I . 
);1" 

<:!horował. Ile ma lat? W zesz 
lym roku miał pójść do woj
ska, ale żem ja chora więc wy 
reklamowaliśmy go. 

Jeszcze dzisiaj ob. T. nie wy 
gląda na kobietę .,tarą. Daleko 
je; chyba do pięćdzi€siątki. 

Tuż przeó zakończeniem woj
ny Niem{:y zamordowali jej 
męża. Zo~tała z synem, później 
powróciła z przymusowych 
;-obót w Niemczech siostra. 
Dziś jej siostra jest już 60-let 
nią staru;;?ką. Ma nadsl.arpnię 
te zdrowie. Nie7,dolna ,Jest do 
pracy. Ale orzecieź 15 lat temu 
było ir:ac;·.0j. mia;y zdr0wie, 

Sąsiedzi, z' którvmi rozma
wiałem o tym poniżającym 

procederze ob. T. nie posiada
ją się z oburz,enia. Dotychczas 
jednak nikt !'Iie pokusił się o 
to, żeby odwieść ją od tego że
bractwa. 

Oprócz tego Prezydium PRN 
przyznało ob. T . stałą zapoin0ilol 
gę. Nie przeczę - potrzebna'" 
je~ zapomoga ob. T. Oprócz 
teS(o trzeba dać tej rocl"1:inie po 
życzkę na reperację chałupy. 
Wydaje mi się jednak. że na
le.ży jednak przedsięwziąć · ja
kieś kroki - w formie perswa 
zji, propozycji itp. by rodzina 
T. sama ~ż pomyślała o sc-
ble. Dawanie zapomóg 
innego rodzaju wsparcia bez 
nakłonienia rodziny T. do 
większe j zaradności , do pracy 
bYłoby i demoraliZUjące i nie
słuszn-e . 

ST. GALOS 
••••• a •••• s •• a •• m •••••••••••••••• a •••••••••••••••• -' ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• \ ••••••• ~ ••• ~ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• w ••••••••• 

Wypowiadane są u nas 

ł 
opinie, że przerywanie cią 
i;y Jest rÓ""!10ZnaCZ!1e z za 
bójsŁwem iSf-f)ty ludZKiej. 
Na. ten tł:mat warto pod-

I 
jąć poważn ą dYSkusję, po
ważnie p(,t.raktować wątpli 
wości ludzi, ktol'zy uważa
ją, że opieką prawoą nale 
ży ochraniać także dziec
ko jeszcze nienarodzone ... 

Tak właśnie poważnie trak 
tuje te wątp: iwości Glanville 
Williams w świeżo wydanej 
książce ,,~więtość życia a pra 

karne:'. Aulor ;est profe
TTniw'S.r:sytetu .... . ... 

szonych na wydziale- prawa 
Uniwersytetu Kol~lffibij-S'kiego 
w Nowym Jo~ku. Pra{:a . WiJ 
li alffisa zyskała wysoką ocenę 
w środt>wisku naukowym -
zarówno prawni·czym, jaik i 
med)ncz:nym. Z bogatej . pro
blematyki pcn-uszanej przez 
Wii;iamsa wybieramy jedno 
tylkO zagadn ienie, zasygnalizo 
wane poprzednio: czy prury 
wa.nie cią.ży jest zaJbójstwem 
isloty ludzkiej? Nasza rola 
o.granicza się teraz już jedy
nie do referowania toku rozu 
illO'l"'ania i argumentacji an
giehkiego uczonego ... 

Nie jest tajemnicą, że dość 
poważny procent ciąż kończy 
się poronieniem sarnoiśtnym.. 
Zdaniem lekarzy, ilość poro
nień samoi:sth ych j~st zna>cz
nie wyższa niż to się na ogół 
uważa w pocżąt'kowy{:h 
miesiącach ciąży wiele poro
nień uznaje się błędnie za 
ni.eprawkllowoś<:i w mksiącz 
kowaniu. W odCZlticiu 9pOłecz 
nym na.tura.lnego poronienia 
nie uważa się za śmierć lu,dz 
klej istoty. A dlaczego sztu
czne poronienie uważa się nie 
;eolJ1okrotn ie za śmierć ludz
kiej istoty? 

Pytanie to n~iprowa.dza nas 
:1a kwestię z,a,sa·dniczą: jaka 
jEst właściwie granica czaso
wa, od której za{:zyna si~ o
kreśle"ie "istoty ludzkiej"? 
Czy Unią graniczną jest mo
ment zapł",dnienia czy też ra 
czej jakiś o·kres IV rO'Zwo.iu 
płodu, na pnvkła'd moment 
wystąpifnia ruchów płodu lub 
lldolności do samodzielnego 
ży{:ia? 

Teolodzy katoliccy stwier
"7~;;) obe onie. ka teg<lrycznie , 

,linią grani.cznq jest 

moment żapł()dnienia, odcho
dząc od stanowiska dawniej
sZ)'ch komentatorów prawa 
kanonicznego (w tym i 
od stanowiska takiego au 
torytetu kościelnego jak 
Tomasz z Akwinu), którzy 
uwa'żali, że płód ludzki staje 
się istotą łudz,ką dopiero pO 
u,plywie pewnego czasu. W ro 
ku 1869 rozróżnianie okresów 
ciąży dEii,nitywnie zar:?Ju~on() 

w Kokiele. KonsekwE'ncją te 
go stanowiska jest uchwała 
Swiętego Officium z 1902 ro
ku, stwierdzająca z bezl itos
ną logitką religijną, że chirur 
g i.c:m e usuniE:"Cie nawet nie
zd~lnego dÓ.1Ycia płodu ciąży 
pozamacicznej j.est niel-egalne: 
.. takie . usunięcie jeSt bezpo
średnim. zabójstwem płodu i 
dlatego jest ,zakazane". Ta 
fanatyczna uch wara nie bra
ła wcale pod uwagę, że od
mowa operacji skazywała na 
śmiuć, · . prócz · płoci-u, ta',d.e 
ma,t;kę. Ta decyzja Kośc ioła 
wzburzyła głęboko nawet 
stowarzyszenia lekaJI'Zy-ka toli 
ków, których w sposób tak 
bezsensowny, okrutny, Z1TlU

szan·o oddawać zupeł;nie nie- ' 
potrzehnie na pastwę .śmierci ku,l-usa zasL<\piono teorią ko- autmnatYCLn ie stworzenie .. i
młode żony i matki. mórl,,-, wą, kt6ra u7.,:! e żniaJ a stoty ludz;kie;" . Tymczasem 

Pogląd, że .. istota IU'd·Z'ka" !"ozwój życia od podziału, zla p/ód zm ienia się w .. istotę 
zaczyna się od momentu za- nia się dwóch komórek - lUDzką" w prOCE sie skompli
płodnienia, ksztaŁtowa! się w plem.nika i jaja. Naukowa, kowanej ewolUCji. 
wie·kach śr-ed!nlch , oraz w wi<:! udowocilniona ponad wszelką Glanvilte Williams uważa, 
ku XVII i XVIII, a wię-c w wątpliwość teoria komórkowa że datą Początku prawnej 0-
0krEsi~, gdy w biologii pano- wyrugowała ·fant.astyczną teO chrony plodu winien być 28 
""ala niEnau kowa. fantastycz rię homunkuluSQl\vą, ale prze tydzień ciąży, tj. okres, w któ
na teoria, że męskie lub żeń- świaod<czE'IJ.ie zrodzone przez tę rym płód jest już z<:lolny do 
skie cząstki rozrodcze mają teorię przetrwało w jakiś spo życia poza ustrojem. matki. 
rzekomo zawiera·ć zarodki na s6b w świadomości społecznej Tę linię graniczną sugeruje 
stępnego pokolenia, . a nawet dl() dni dzisiej<szych. W prze- nauka. Gdy umieści się 00-
pokoleń. ki.6re zwano homun ci ębnY'ffi toku rozumowania wiem elektrody na brzuchu 
kulusamL niejaBro żywiołowo .prIZYtjm~ matki ponad główką płodu, 

W XIX tWiśu te~ hamUA ~że -·~ienie ~acza -~ elektryczne (fale 

mózgowe) daje się zauwa.żyć 
w 28 tygodni ciąży . Opiera
jąc się na tej przes.łail1ce An
gHk R iddel pisał, że "znisZlCZe 
n ie całkowicie rozwini~tego 
dziecka jest rzeczą aburz.ają
cą, a,le znis2:~zenie ołcd'u we 
wcze's-n)'ll1 okresi e różn i się 
bardzo mało od u.su.nięcia gu 
za macicy ..... 

Wyliczono, że w USA tyLkO 
.' 5"/. wszystkiCh pr.zypadtk6w 
'I: przerwania ciąey było wyko

nyw'<l·n~·ch po 3 miE·siącach 

ciąży. W wi.eIJU i·ntl1YC'h krajac11li 
~ ,poWa2n1.a li·C7Jc.a przypadkó,.)I" 
.~ przerwania ciąży przypada na 
;: 4-5 miesiąc ciąży . W tych 

kraj ach gdlzie istnieje usta
wowa oo;p<UtSzczalność przer
wania dąży - zabiegi są 7 

reguły dokonywatOe przecięt
n;€ we wcześnie.iszych miesią 
cach. tj . w Clkres!€' pierwszvch 
~rzech miesi€'<:y. Pr-zytaczamv 
t~ dane, by stwierdzi-ć, że pra 
ktycznie rzecz biorąc, przer
wania ciaż m(\f5ą być i są i 
tak dokonywane w okresach 
naj.wczesniejszych, gdy płÓd 
\V s,V/o ;m rozwoju kom0rko
wym nie pos :ad3 JESZCze ce.:h 
"istoty lu,dz;kiej ". 

DECYZ ja poddani:;, się zabie 
gcwi prz€I'wania ciąży jest 
dla kobiety tragiczną i roz
;:>~czliwą ostatecznokią. Winni 
to u.wz.ględnić wreszde ci 
wszyscy, którzy kaMy przy
p.a-dek przE1"W'a.nia ciaży skłon 
ni są traktować - wbrew da 
~ym nauk biologicznych
~ako .. zab6jstW'O". Ich b~d 
stawna a agresYWna agitacja 
to właś{:iwie nic innEgo jak 
tylko żerowanie na ludzkim. 
nieszc:zęściu. 

Poc-1ądy zreteroW'ał'! 
P. G. 
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tury przy Inspektoracie 0-
światy Prez. - ·-'T W r· rlicach 
wspólnie z Muzeum Regio
nalnym PTTK. Wystawę moż 
na podzielić na dziewięć dzia-
1(,w: 1. meblar~two. 2. zdob
nictwo wnętrza, 3. snycer
stwo, zabawkarstwo i drobne 
wyroby z drzewa, 4. plecion
karstwo, 5. wyroby z żelaza, 
6. ceramika, 7. plastyka ob
rzędowa, 8. rzeiba w drzewie, 
9. stroje, hafty, koronki. Nie 
będę om<lwlał eksPOl~atów 
szczegółowo. gdyż wvmag'llo
hy to osohnego artykułu Po
lecam jednak· tę wystawę do 
oOE'jrzenia. Jest napraWdę· bar 
dzo interesująca I bardzo sta
rannie onracowana. PrzejrzY
sta ekspozycja, umIar. Opra
cowujący wystawę umknęli 
87..częśllwle e:rzechu numer je
den wszystkich wystaw 
nadmiernego zgromadzenia ek 
sponatów. Należą sie im sło
wa uznania. Szczególnie duże 
zasługi przy organizowaniu 
wystawy mają: prof. dr Ro
'118n Reinfuss z Instytutu 
Sztuki PAN W Krakowie, kie
rownIk Referatu Kultury 
Wanda K?apkowska, art. pl. 
JC!rzy Majewski. który robił 
opl'awę plastyczną oraz Mie
C?:yslaw Staszewski - zdjęCia. 

... Czy znaczy to, że OK śwle 
ci pustkami? Uczestniczyłem 
w zebraniu pracownik6w i 
kierownictwa Domu Kultury, 

»Adwokat • 
r _ 

l roze« 

co hyła. pr7.E~kleń~twem". Kro~ 
nika byla nadzwyczaj intere~ 
sLl.iąca, żywa, gorzej na to
mla·st z filmem. Ciekawe zdję: 

Wystawę obejrzało już parę 
tysięcy ludzi z calego pOWia
tu i na pewno zwiedzi ją jesz
cze spóro osób, Bezpośrednio 

na którym omawiano plan Duźy suk.ces odnt6s1 ostatnio 
pracy na kwiecień. Wy~ zespół teatra-Iny działający 
wiąl:ała . si~ dy5ku~ja na przy Klubie Związku Zawodo-
temat Dni Leninowskich l wego Koleja1'Z1J w Przemyślu. 
konkursu recytatf)rskie~o. W ogólnopolskim konkursie 
toku zehranla padło przypad- zespołów teatralnI/ch piąnu 
kowo zdanie, raczej nazwiska i::wiązkowego kolejarz!} zespół 
'- Bittnerówna i Gruca. W przemyski zajął zaszczytne 
gorlickim Domu Kultury wys pienl'sze miejsce w kra.ju za 
tępowała najlepsza para ba- wystawienie sztuki Jeruqo 
lelowa. która zdobyła laury Szn.niawskie(!o pt. .,Adwokat 
w kraju i zagranicami Pol- i ró':e" w reżlIserLi JaninY 
ski. Górskiej i scenografii Jerze-
Sięgnąłem po program im- go Fidy. 

prez MiedzYZAkladowego Do
mu Kultury. Cytuję fragmen 
ty: 11. 3. 7.ycie człowieka pler 
wotnego (Rozwój mowy l pis
ma) - prof. Jan Sikor8ki. 
2~.3. PO.l!adanka: W potl;7.uklwa 
niu ciekawych książek, pro
wadzi: pror. Stanisław Gab
rveł. 29. 3. Wiec7.ór i1utors'd 
Karola Bunscha. Dalej - do 
końca marca w sali bibliote
ki trwa dru.e:a WYstawa z 
okazji roku Fryderyka Chopi
na. 

To były odczYty i spotka
nia. Pozostają jeszcze impre-
7.y. Przy J""!~mu Kultury dział", 
Kiloaret Piosenki I Satyry 
.,Czamy Kot", Teatr Poezji 
im. K. r. Gałczyńskie,e:o. Urzą 
dza się .. Podwieczorki bez 
mikrofonu ", które cieszą się 

Ogńlem do konkursu ,",zy
stąpi/o 40 us"n ~ów z ca.lp,(lll 
kraju. Do finału cLopuszczcmo 

Do Mi~c17.Y7. ~1·:hllJowego Do
mu j.",, ; . .... '" .,'," u !;nll<u trafi
łem w dniu pr'zyjazdu do Gor 
lic. Szukałem noclegu, hotel 
nie dysponował wolnymi 

~~~~tf~~t~E~~ł =~[?cOlj·~a/;l~ łłt 
kania. Tutaj kończą się moje c;:.;O~'LI Cl/I ,-F-~ł 
~f~:~~~:~f;~~i~ :: 1~ ±% ~ ~ 
tu:-ze, wypos;;żon:v w salfl 
gimnastyczną, kinową, świet- ela i nic więcej. Scenariusz po otwarciu niewiele ludzi dużym powodzeniem. 26 mar
licę, czytelnię, w szereg in- nieudolny, natrętna symboli- zaglądało do sal wystawo- ca odbył się Turniej historycz 
nych pomieszczeń - obliczo- ka. brak prostoty..... A może wych, czuło się jakieś onieś- ny - "Z dziejów Ojce} <::ny". 
no to wszystko na wyrost, bo niepotrzebnie piszę o tym, mielenie. Dopiero po kilku Trwają imprezy cykliczne pod 
frekwencja nie dopisuje. Msc! krytykuję. Przecież to robią dniach zaczęły przychodzić wspólnym tytułem - "Olim
się ni'''Przemvśl~na. a w!aś- amatorzy. ludzie nieprzYlloto- grupki robotników z glinlc- piada Rozrywek Umys!o
dwie źle pomyślana lokaliza- wani do pracy w filmie. Obra kich zakładów, przychodzili wych". I nie wymieniłem jesz 
cja obiektu. Do miasta trzeba żą się, nie zechcą pracować, nlleszkańcy pobliskich wsi. c. ze wszystkiego, pozostało 
i&ć od Domu Kultury oko!'! AKF' był jU7. nagrad?any, ma Wielu z nich, być może, pier- jeszcze parę· punktów w ma
piętnascie minut szybkim kro- spory dorobek artystyczny. w~zy raz w życiu o"ląnało tym informatorze Dl<. 

wa scenograficzna i tra/nu 
wybór s?tlLkL Zarząd Gló umy 
Zw. Zaw. K'll.ejarzy przlJmał 
zespołowi n.agrodę pieni';: żną.. 
Równi!'!ż ',Wydzial Ku lt :LrY 
W RN w Rzcs <:o !-Vie nagrodzie 
członków zespołu. 

Na;przyjemn.iejszą jednak 
nagrodą dla twórców i u,'yko
nawców spektaklu jest gorllce 
przyjęcf.e sztuk.i przez pl/.bli
CZMŚĆ. Na każdym przedsta
wieniu widownia l1!ypel niuna 
jest do ostatniego miejsca .. Wi
dzot.Vie nie szcV;dzą wykona w
com oklasków. Szc ~ególni e po
doba się Teof~L GrUSZCZyński 

Jedna 7...e scen sztuld. Na zdkclu: Adwokat - Teorn Gl'1Ift
czyliski i siostrzenica. Wiesława Bes5. 

kiem. Niby to niewielka od- Kwestia scenariusza, komen- wystawę. Do wszystkiego Instruktorami gorlickiego 
leg!ość, a jednak , q,dczuł· ją · p. "tarza . do kroniki - powinni trzeba się . pnyzwyczaić. 1;'0 Jomu KulttIry są w przewa
K. Szczep:ólnle w .7. iini"" ksie- je pisać literaci, dziennikarz",. hik ' jak z no,vym ubrilniem ;'ającej ilos.cJ ludzie młodzi, 
l:ią,· kiedy ·wcześnie .• zapada AKF .iest klubem Rmatorskim, - ładne, modne. are ubiera- .pełni inwencJi. Kolega Erazm 
zr ~ok. a pogoda niedobl'a - nie dysponuje funduszami na my je na początku niechęt- Buchelt prowadzi zespól recy
pusto .iest w budynku. Prze- Lonoraria. A w dodatku w nie, z nieufnością jakąś, z tatorski, sam zresztą też przy 
staril11'y biadać na ten temat Gorlicach nie ma literatów, zażenowaniem. Podobnie jest !,:otowuje się do eliminacji 
i tak gmachu nie przesunie- ani dzienmkarzy. Sprowadzić z książką nieznanego nam konkursu. W ub~eglym roku 
my, lepiej zająć się c~ymś kogoś, zaprosić - duży koszt. autora, z każdą nowością. W na eliminacjllch ogólnopol-
bardziej istotnym, cieka-;\1 imo wszystko nie może gruncie neczy wszyscy jes- skich zajął drugie miejsce, tylko 12. Prz?glQd najlepszych w roH adwokata. Janina G6rska 
wszym. obejść się bez pomocy facho- tclimy konserwatystami, jeże- może w tym roku zdobędzie zespołów odbyt się w Kraiw- w roli damy, Maria Nogowa 

Chlubą Międzyzaklnclowe.e:o wej, bez porady czyjejś. ° 11 chodzi o cechy charakteru pierwsze? wie. Jury konkursu, w którlJm w roli żony adwokata, Jerzy Fi 
Domu Kultury w Gorlicach ileż latwiej jest tym amator- oczywIscle. I konsenvatvzm W gorlickim Domu Kultury m. in. za.siadali; dyrektor tea- da w roli Marka. i Tadeusz R1o/z 
j"st Amatorski Klub Filmo- "klm klubom w Warszawie, ten jest nawet pożyteczny spędziłem dwa dni i uderzył tru. "Ateneum." Zdz. Lubelski, ner w rolt starego Jak1.l.bG. 
WY. czyli AKF .. Beskid". Sze- I<rakowie, Łodzi', Poznaniu, ° czasem. Bezkr:vtyrc.ne prz~'j- mnie z~p~\ z j::J~irn się tutaj redCl!ktor czasopisma "Kul.t4- PozosUJ.!e rol.e ·grajQ z powo· 
fe:n AKF-u i jego alfą i omegą He większe ma zaslugi AKF :nowanie wszystkiego co mod pracuje. Po tych wszystkich 1'0. i życie" Józef Grzyb, dlugo- dzeniem: Wiesława Hess, Je;.. 
jest ob. 1\1. Staszewski z za- .,l:Seskid", że pracuje właśnie ne, nie świadczy naj]",pie; o niedowarzonych świetlicach i letni działacz amatorskiego rlt rzy ZaheL, Henryk Sieniuto
w.:>du tec~n·ik - kreślllTz. z w Gorlicach. czlowieku, jest swego rod za- PDK-ach. MDK w Gi';1'ku bYł ch-u tea.trctŁnego Tadeusz Że- wicz, Ry.szard Szymonicz, Zbi
z~miłowania operator. reżyser Zamykam rozdział zwany ju lekkomyślnością. prawdziwą niespodZianką, mi romski i popularny aktor Wo;- gniew Kbsicki i Marian Gali-
i w o"óle czlowiek filmu. 0- l\KF-em, Ale zatrzymam się Przepraszam 7.ll dygr1"Sj~. ?ą niespodzianką. dech Siemion przyznaŁo kowski. 
glądatem kronikę ziemi gorlic Jeszcze w Domu Kultury, by Więc jesteśmy w Domu Kul- A do samych Gorlic powro.. najwyźsze wyróżnienie akoto- Za osiągnięcia sukcesu skla-
klej. na.kręcol1ą przez ob. 8ta- . ~.;r7E"Ć W~'stawę ~ztuki Lu- tury w Gliniku ]'f'lri;łmD01sJ.-'m ~ w następnym artykule. ram z Przemyśla. Do tego suLe damy zespOłowi. gratulacje i 
szewskiego oraz krotkometra- dowej Pogórza n . Gorlickich. koło . Gorlic. Budynek zou- cesu przyczyniła się dobra gra czek.amll na. nowq premier·ę_ 
żowy film dokumentalny "Ta Zorganiz?w"al ją Referat Kul- dawano za óalek"Ó od miasta. JERZY WALAWSKI całego zespołu, ciekawa opra- J. W. 

~--~ .. ~._---_ ..... _-_ ......... _---_ ...................................... ... 

Obok niego leżał ci1!gIe nieprzytomny podp?
I'ucznik Jilsiński. Dygotali z zimna, wyczerp311la 
i niewątpliwie 110d wpływem strachu nie oznaczają
cego tci1ór70st"'''a, strachu. które!"o najodważniejszy 
czl0wiek nie pot;'afi opanować, gdy staje twarz w 
tv.'arz ze śmiercią. 

Sotnia komand ira Hrvnia ustawiła się w półkole, 
którego środek stanowił pieniek, jakiego w gospo
darstwie używa się do rąbania drzewa. z wbitym 
wel; ciesielskim toporem. Wokół otwierała się pusta 
przestrzeri. Połonina ostro splywała w dół, w kierun
ku lasu. Dzieri był mromy. słoneczny. Ren, Hryń i 
Iho1" zajęli miejsce na prZlwym skrzydle sotni. 

Dowódca Kudna wystąpił przed c!wu5~ereg. 
- Strilci! - krzyknął donośnym głosem. - Do 

ś<:ięcia głów tym oto Lachom wybrałem najmlodszych 
z was. Takich, którzy jeszcze lllle popis·ali się w boju. 

- 320-

Niech zawrą Przymierze krwi z naszymi bohaterskimi 
bojownikami. Niechaj okażą się was godni! Muszą nam 
udo~ić, że ręka Ich nie zadrży, wznosząc topór nad 
wraźym karkiem! Pamiętajcie, że ten tylko jest praw
dziwym żołnierzem naszej powstańczej armii, kto 
osobiście zabił nieprzyjaciela. Uwaga, strUci! Ci, któ
rych nazWiska wymienię, mają wystąpić. 

Zaczął odczytywać nazwiska. System egzekucji nie 
był nowy. Dowództwo UPA uważało, że nic tak nie 
wiąże, jak bezpośrednio popełniona zbrodnia. Dlatego 
też im była krwawsza, tym le.piej. Przelana krew ob
ciążała osobiście i w myśl wychowawczych kanonów 
ustalonych przez Adolfa Hitlera - hartowała. Do
wództwo UPA miała sprawcę w ręku. Zbrodnie wszy
stkich razem i każ<lego z osobna stanowiły spójni~ 
banderowców. Ren poruszał ten temat nieraz na licz
nych odprawach ze swymi podwładnymi. 

Twarze żołnierzy mających umrzeć były prawie tak 
białe jak śnieg. Mimo zimna czuli gorący pot na Cil

łym cielt". Sierżant - podchorąży Wolski zachowywał 
nadal hart ducha. Przypomniał· sobie konfederatów 
barskich. Romualda Traugutta, komunardÓł1l.l paryskich 
stojących z uśmiechem przed plutonami e~ekucyjny
mi. Takie obrazki wisiały w szkole oficerskiej. Chciał 
(I tych bohaterach opowiedzieć jeszcze żołnierzom., 
ale nie było jilż czasu. 
Wyszeptał tylkO: 
- Odwagi, chłopcy! To jest szybka śmierć. 
Zbliżył się do pieńka pierwszy, energiczrtym ru-

- 321-

chem odrzucając z czoła jasną czu))tYn~, ale Ren ka- • Gromadka żołnierzy topniała. Byli jak sparaliżowa-
.zał mu wrócić na miejst:e. ni grozą. Jakiś strzelec nie chciał uklęknąć. RozwZllo-

- Oficerowie na końcu -powiedział. no mu głowę na stojąco. Oprawcy spieszyli się. Im 
W tej chwili wybuchło zamieszanie. Jeden z żol- rÓwn.lez nerwy zaczynały odmawiać posłuszeństwa. 

nlerzy zemdlał. Dwóch banderowców zawlokło go :"tie· Hryń zdawał sobie z tego sprawę. Własnoręcznie za-
przytomnego na miejsce każni. strzelił nieprzytomnego podporucznika Jasińskiego 

Topór opadł z głuchym. mlaśnięciem. Rejonowy pro- Z rewolWE!rem w ręce podszedł do dowódcy kompanii. 
widnyk Ihar poczuł, że robi mu się słabo. Zamknął 
~zy. ~J.I: cdl1 

L-_____________ -..:'~"'----------------' 
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Scena z fi1mll "Montparnasse 1919" 

J ak ju? zap"\V,adaIlŚl'l'lY,'w kwl~.- . 
t niu pr')\V ad ,O'n~ bEldą na "kra

n ach kin dwiE' akcje. Jedna z ok.
zjl . Dni Lel,t',10Wski(",'h" ora-a 15 ro~ , 
rzni e)' POdPls:"'1~1 a układu o przvja
źni I ",-.<p6tr>racy ze Z\Vi~zkiem Ra· 
dziec'.d m i dl'lJ ga ~ f):,a 7ji l~ rq
cznlcy wyzwolenIa W~5ier. W • a 

mową dokument , kt6ry ukaz~
j! piękno rzeki I położonycł) .HL' 
jej brzegami m iast i · wsi, lasów 
i: pół, ... , 

To wspólne dziełO' Jesł dO'wr)-
dem , · pożyt"cz:Jej wsp6t.p~acy 
l'niędzynarO'dow"j. um,łowan1a 
r.!ec~y l spraw bliskich ludzl.>m 
niezal;eżnie O'd ich narodowośc ; 

TAJEMNICE ALKOWY 

P lotkow~ć ootrafl;:"J nie tył1\:0 
. · '. " krpt,·~ n",--"~-"I:o(\ nas () 

iym cIekawy filom p[vdu~~jj 

Kadr z fi l m 11. ,'.Gdy ttmilkly dzia/a" 

wy żntnierz amerykańs!ii zabawlł 
SIE: w akuszerkI'. 

W drU::!1:11 główną r001ę oogry"-Atił 
łóżko madame P :)m p3dour Of.:al 
Martine Caroi. k:óra usiłUje wy
korzys' ac Je z 10brle syluowa· 
nym partnerem. 

Tr zecie opOWIadanie la-poznal' 
nrl.S z erot~~zna przygodą szo!~ r a 
1.: milio:1erk,ą 'T!"3ncoise Arn(,,):.ll~ 

I wre~zcie os t atnie 1!Wlerze;:':!:c
na temat m·toL: cle Siki clo p ip 
knej Dawn Ad"3."l15, O" ~wad.!~Co!: 
jego sprawę cozwoctO'wą. 

GDY UMILKŁY DZIALA 

O d pewnego czasu radziec~!f'" 
t,imy o tematyce wojenne' 

charakteryzuje specyficzn'~ gł~· 
bO'kO ·Iudzka wymowa. Do ta
k 'ch własn ie filmów "alezy ,)0' 
ra ,. Jakuba Segela .. Gdy 'J'll1l1dy 
d 71 ~ J a" . Reżyser '..Jka:o:al na m tyj 
'ko jeden dzień. pierwszy j zie;, 
zH,:c ńc'en l a woj ,y. sceny tr lurr. 
fu . radości, a tal{~e wstrzą ~a· 
jilr ~'o dramatu I bóiu . 

. ,G<iy umiikly dZiała" to 0\"': 
,.Lo!'\u człowieka",· ,.Lecą żu !", · 
v.'i e" jeden z c;ekawlizych o głtA 

~tl~l.ej wymowie psychologicw"j 

MONTPAR"IASSE 1919 
Gerard ~h" lipe w roił 

Modiglianiego 

r <lk się nie'-7c7ęsliwe 'Złozył ..... 
ze dWrlj naJw y hitnlejsl :\\'6 :-..:'"J 

,.Mon t parna5se 1919" reżyser ....:.. 
Jacgues Becker i odtwórca głów 
ne l roli - Gerard Ph i! ,pe w cd · 
.stępie 4 mi e'i i ęcy czasu G . 
Philipe w lis topadzie 1959 c. a J 
BeckE"r w lu tym 1960 c, - Ode,," 
sposrÓd żyjących w pełni S.I 
t\\'órC'-zych, pozostaw i ając PO ~ o 
bie paml<:c i dziela filmowe , 
"\.v~ r l)d nich jedno z oslat.nlC'n . 
. , Monlparna~se 1919". 

~----.--__ '. 
Dwuczęściowe suknie w 

Kwiatki, kraty, paski, ciapki, 
lub gładki!', uszyte w!'dłul' 
7,alączonyclt wzorów są na'
prawdę młodzieńcze I pa
qują("(' dA ka;'''''llo typu ko
,,1("("(' j sylwetki 

Gatunek maleri .. ·hl ni!' 
'{ra wiE'lkiE'j roli, moie byt' 
lut tO" lub 'l('rÓwl:<~. byleh,. 
krój hvl df}br:v. NI!' zapo
minaJmy o wainym wy
kończ!'nlu ~tl'n",. 1"101,,, ~~ 
1!11!1t~nl.. dobrane korale. 

~ . 

mach tYCh akCJI Wj5W1e1.Lane b~2· 
dą ciekaw~ filmy d'Jkumentaln:t 
l fabularne lak: "Opowieść D 
Lenlnle" , "Lenln w Paźdzlernl· 
ku ", .. Wla ~ r \V OC!y", .• Gdy unl~l 
kł y d z,."ó", "Badz mO'im sy
nem ", "Duna.1" l lnn~. 

fran cus ko-wlosklej ot. .. TaiE'mr.' 
ce alkowy". osnuty no lIe W.s~)I··,
mnleń cztert'rh panów, któ,·,y 
opowiadają sobie swoje clekal'e 
przeżyci a. 

W O'powiadaniu pierws7ym 
dOW IadUJemy ' su: ja!< p" ' ) r~ tl ,{,). 

W flimle Iym Gerard PhiliP"' 
oC]LwOrlY' dos:,onale. skompl k \. 
\"~n~ pełną spr '.2Cz.noścl post~t 
c:', rŁ'ys t.v-m~lar7d Moi;~!ianlE"~,) 

Pf'ek 0nywojąco zagraly l,i11 I ~'"' 
Palmer i Allouk Almee. I ,'-" ~ 

F""'KJ ~ ... ", ',# 
ZEZOWATE SZCZĘSCIE 

M !los n icy pO'lskich kom!!dil tll
mowy.::h. które . elesz,! ~:~ 

p:-ze \VaZOłe dużym powodzenIem 
n~ ekrarach na .iz.y'ch kin. ma;,~ 
znov,ru okazjE: zobaezenla · ct~k .. -
WI' ! pC>Z)lC) \ ot. ,.Zewwat .. s~cze:ł 
cle". G!6w'1ego bohat".. filmu' •. 
pechowa ~ eg() Jona Pi"czYka. ,,01- ' 
t\\ 3:-!::i! 8('\~u mlł K~bl/!1i.a. Jetel1· 
dodamy. z~· w tych tr~gikomlc=~ 
n ych peryp e t: ach uC!estniczą: M: 
Cie sle-lska, B . Kwi.t"'r>wS')<a : B. 
POłO lT\5lo:"a . A . DŁ'I),1 0nko\\rski i Wc.! 
clech Siem1<!>n, ~o JUż IH s~n,o) 
wSpOmnH?n e rob: 5H~~ wełoło. . 

" Zezowa.te !.~cz~ścte" ja-~ k.,. 
me-dią satyryc>.no-oby~zajową. " 

'. 

~ . 

:W f llm ' e tym =r>"~tYl'\lY ' ,,~ 'fitm.~ "Zezowa. 
ekranie pO' ra! p lerw",y Sl3""~ . 
Przyb y: s k~ . k ~ 6!"a sp,f:!wa p. ':nen 
kę " K r iegsgefa ngenefttpost" 
A . MarkO'wski,,~v .. 

Scenariusz "Zezow~t&go_ ..szeUlł . 
cia" opracował na podstawie 0';)0 
",..,adan :a pt. .,Sześć WCieleń Ja- . 
na Pcs zczyk a" J. S. Stawiń.;k1 . 
REż.yserował Andrzej Munk. 

DUNAJ 

D ruga pod wtględem wielkoś-
ci rze;';" w Europie Dun~J 

cpiew .... a była dotychczas w ~~,c
Zol. p .Es nia ch, przepl~k"ych wal
~a ch S:raussa ltd. Tym rH;,m 
wspóinym wys,łkiem kłnemi~o
gr.f! l 8 krajów Niem iec:, ' ej 
Hepubllk l Federalnej , AU5t:U 
Czech os!O'w a.cj i . W ElgJer. Jugo.l.
wi l. BU ~l::a rh, R um unii I Z;;RR 
opracowano ' wspa .. iałą epop,,~ f.1 

te szczęście", 

.. "'''"'" ................. _ ....... _ .................. ''''''''' ..... ''''' ...... '''' ...... ~ ... '' ,.,,"'" '"~"' ,,~ .......... ... 

Mola 
Albumy i pamiętniki tObezcet1M kO}5i1lnia 

grafomaÓskich utworów, ~riy~h 'niezamierzo ' 
nego humoru i dowcipu. oto parę ·.ceIniejszyeh 
utworów, wybranych. z różn·Ych " albumów ku . 
uciesze Czytelnika. ' .' •. ' 

Gdy cię ujrzałem jak krajałaś sadł'o, 
Serce moje jak pies do wody. upadło, 
l przylgnęło do ciebie. jak do, drzewa klajster, 
Boś ty mojego życia oberpolicmajster: . 

* >je .* 
De gontów na chałupie, 
Ile klusek plywa w ·zupie. 
Tyle l'at żyj calkietn zdrowa; 
Czego życzy Albertowa. 

,.. . * 
Ile razy . l 

Jedząc zrazy, 
Trafisz na cebu]p:, 

* 

Tyle razy moja Zosiu 
Wspomnij o mnie czule.: 

* * * ~'., 
Choć pięknie pachną azalie, 
Woń ich mi życie . zatruła. 
Ja kocham pannę' Rozalię, - --. 
A ona taka nieczuła. 

. -

W cieniu drzewa 
Ptaszek śpiew;, 
Swe przecudne trele. 
Siedząc w cieniu, 
Przy' jedzeniu, 
Wspomnij Twą Anielę. 

* ,.. * 
Jak cudnie pachną róże 
Woń ich się wokół rozlega, 
Moc szczęścia przez Sz duże, 
Zyczy serdeczny kolega. 

* ,.. * 
By opisać twe wdzięki. mistrzem być trzeba 
Lecz ja nie potrafię. Mickiewicz chybaby. ,.. ,.. ,.. 
Kartka po kartce w tym pamiętniku. 
Niechaj narobi w twym sercu krzyku. 

"' . . * ,.. 
Moja droga Cesiu słodka, 
Piękna jesteś jak Bardotka. 
Teraz wygraj jeszcze w Totka 
Czego żyCZY Twoja Ciotka. 

* * ,.. 
Zdobądź w życiu złota skarby 
I miej slaw~ Grety Garby. 

\ 

by. 

~~ ; 
,~ .. 

Dziedziczne zdolności 

Chwalili Tosia przed ojcem koledzy. 
za jego zdolności i pragnienie wiedzy. 
A ojciec im na to odpowiedział skromnie; 
Zdolności ma po matce, a pragnienie po mnie. 

Egza.min z chemII 

Raz profesor chemii Ksawery Zagłada 
pytał uczniów, z czego też się węgiel składa? 
A na to mu zgodnie odrzekli chemicy, 
że w~giel się składa z wozu do piwnicy. 

Zółw l osioł 

W pewnym kraju, niedav.rno, bo przed paru dniami, 
żółw i osio? wzięli udział w biegu z przeszkodami. 
Wyniki nie jednego . nauczyć nas mogą; 
76łW zwyciężył, bo osioł goml urzędową drogą. 

Nr 79 (3U~) 
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CO, GI[)I~IE, IK~IEDY? 
młodośd l1.00 Poranny kon
cert ChopinowskI 1<1.30 Gra ar· 
kiestra rozrywkowa 11.48 Au· 
dycja aktualna 15.10 Ze zbio
rów polskich fOlklorystów :6.00 

Sportowy rozkład jaZd;·~ 
SOBOTA 

2 kwietnia 1960 r. 

IMPREZY 
WDK (ul . Okrze! 7) - Zes;>61 

HLutnia" z Łancu : a wysta"łJJ 
sztuk~ "GRAZYNA" 

TEATR \ 
Państwowy Teatr im. W . sle

maszkCJwej - Lis i wInogrO
na - gOdz. 19 

PRZEMYSL - Państwowy Te
atr Lm. W. Slemaszkowej -
(sobota i niedziela) - "Woj
na i pokój" 

KINA 
_ na podstawie I<omunlkatu 
CWF 

RZESZÓW 
&lORZA - Skarby_ króla Salo

mona (USA l. :0) 
godz . 13, 15.30 17.4S I 20 

MEWA - Wicehrabia de Bra
gelonne (lr. l. 14) 
godz. 17 I 19 

SWJT - nieczynne 
PRZODOWNIK - Dunaj 
(węg. l. 7) 

godz. 17 I 19 
APOLLO - Cichy Dem l s. 

(radl.. 1. 16) 
godz. 16.30 I 18.30 

MIELEC BAJKA - Bulwar 
za c ho~lacego słońca 
(USA l. 18) 
TĘCZA - Gość z zaświató ... 
(tr . l. 12) 

DK - Tysiąe talarów 
(·pol. l. ID) 

TARNOBRZEG WISŁA - N .. 
S1adown ictwo wzbronione 
(1r. l. 16) 

STALOWA WOLA V{J\Z06 -
Montparnasse 1811 
efr. 1. 18) 
BALLADA - We,_ .DL
.,i.,ml (pol. L 14) 

DĘBICA UCIECHA - Głów ... 
wygrana (czegkJ L 14) 
GRYl" - NI'kt mnie ru. kOo 
.oha (węg. 1. II) 

ŁAŃCUT ZNICZ - ChoruwM 
na wieu.ch (rad'Z. I. 12) 

PRZEWORSK WARSZAWA -
Kłopotliwy 'W'tIucu,k 
(USA l. II) 

PRZEMYSL ROMA - W~ 
współlokatoł'zy (rlOd .... 1. 18) 
OLIM'PlA - Cate pod llJ..DO.. 
Są (po'!. l. U) 
BAVrYK - rat1m. 
(radz .. 1. II) 
KLUB GARNIZONOWY 

. Rebeka (USA l. J8) 
·.JAROSŁAW GDYNIA - Ten, 

Jrt6ry muS'I \J'l\'Irzeć (lr. L II) 
OKA - Mm jagne 
(węJ. l. 18) 

K.ROSNO PIONIER - Dr Cor. 
dA .. re~,.tow.ny (N1!P' l. t8) 

.JASŁO SYRJl:N A - Ostatl'lle 
5 minut (w!. l. 16) 

GORLTCE WIAF-US - OJelec 
nuzecwnej (USA l. 14) 
GÓRNIK - W samo połud· 
nie (USA l. 14) 

SANOK POKÓJ - Trzecia li
c·ea'll1a (wf. 1. 16) 

IWONICZ WCZASOWICZ 
Zobaczymy siq w niedziel., 
Opol. 1. la) '. 

NIEDZIELA 
3 kwietnia 1960 r. 

CZYTELNIA 
WDK (ul, Okrz~1 7) - czynni 

od gOdz. 10-13 i od 15-21 

IMPREZY 
\'I"DK (ul. Okrzei 7) -

godz. II Baśń se~ 
niczna "Nowe szaty króle", 

godz. 15 Teatr La.I~l!; 
"Kacperek" wystawi sztukę 
"Pan Twardowski" 

KLUB DOBREGO . 
FILMU 

WDK (ul. Okrze! 7) -
godz. 18 - Spotkanie z red. 
Bukow iecki·m 
godz. 20 - Film archlwaln1 
"Człowiek z ka ra binem" 

TEATR 
państw't'Wy Te.alr Im. W. SIe

maszkowej - Lis i wino&!,o
na - godz. 19 

KINA 

STAJLOWA WOLA WRZOS Podwieczorek taneczny , 16. 41 
MontlParnasse 1919 (fr. l. 11) Reporta;! 11.00 RadiO-rekla.~,a 
por. '- Dzieci partyzanta 18.25 Wesołe piosenki 19.00 Unl. 
BALLADA _ Noc nad Pacy- wersytet Radiowy 19.15 Mu!y· 
f/klem. (panor., U~ 1. lZ) ka taneczna 19.30 "Matysia'·w· 
por. _ Dziade~ Hassan wi·e\' orleinek powiesci rad io .. 

DĘBICA UCIECHA - Głów"a ;'~j w 2~~Oak~~01~C~~\OO~~~~;~ 
wygrana (czeski l. 14), do~. taneczne 2:.27 Kronika sport~. 
Czarna woda wa 21..;0 Gl a wroclawski kwi .,· 
por. - HIsLOrla Z ))iesklem tet rytmiczny 32.00 I<on:"rt 
GRYF - Nikt mn ie n;e ko- solistów 22.30 "Audycja S?pi· 
cha (węg. l. 18), dod . Kata· . lek" 23.00 Muzyka taneczna 
tynka , por. - Przygoda m~· 24 . 00-~ .00 Muzyka taneczn~ . 
rYllacza . ROZGŁOSNIA RZESZOWSKA 
ZWIĄZKOWE ~ Gdy kwil- PR: 
«lą ple·rwlosnk.l (radz. l. 10 12.511 AudycJa w i'lz. ukroi ... • 
<lod. Czy wieci e, że 9/59 sk im 14.00 Koncert życzeń 14.5B 

NISKO SAN - Cale pod MI- Radlo-c"ki ama 16.00 Rzes ,,,w· 
nogą (pol. l. 12), do'cl. Jazz ski Magazyn Rozmaitości . IU.ZO 
Camping, por. Niewidzialna Na tematy aktualne 16.30 W 
ręka rytmie tanga 16.40 Piosenka 

ŁAŃCUT ZNICZ - Kłopotliwy tygodnia. 
wnuczek (USA l. 16), dod. 
$plewające góry, por. _ Nie- NIEDZIELA 
zwykły dzień Mai PROGRAM I 
HUTNIK - W rytmie rocl: 
and rolla (ang. l. 16), dod . Program dnia: 7.l:! 115.~ 
W słonecznej Rumunil WIadom6Ścl: S.OD e.O<I 7.08 

PRZEMYSL ROMA _ WeselI 8.00 14.0<1 I~.OO 1'8.08 20.00 2.3 .00 
wspóHokatony (r.dz. l ; 18) 8.06 Pr7Agl~d pruy 9 .B5 T.la 
por . - Czarodziejska b<!czka 56 ~.20 Koncert Orkiestry Man-
OLIMPIA _ Kłamstwo Ju<ly. dol!nistów 9.40 Dla d:Liecl w 
ty · (węg.1. 16), dod . Czy wi.... wieku przedsLkolnyn. - ~u-
eie, te 2/5-4 chowl.ko 10.00 Radiowy Maga· 
por. - Opowieść A t lantycl<S zyn Woj.kowy .LJ.OQ Prze l!: rój 
BAŁTYK _ Fat ima (rad~ muzyczny H.Z5 Suity koml>O-
1. 18). dod. Prlygoda dyplo- 'ytor6w radzieckich 11.42 Z:I· 
·matyczna, por. _ W wodacb gadka przyrodnicza 13 .15 Gra 
Pacyfiku polska Kopela F. DzlertanOW· 

l{I>UB GA I'lNIZONOWY sklego 13.'i5 Zielony MagaWn 
l'tcb~ka (lISA l. 18) 11.00 Pleśni w wykOnal'!lu A. 
por. _ c!ud,Jwna po-ctr6ż Hioi~kiE"~o 15.00 Z tycia Zwi3Z-

.JARost,A\\' GDYNIA _ Ten ku Radllecki~gn 18.05 Ty-
kt6ry musi umrzeć (fr. !. JS godniowy prze.gl!),d wydaneń 

_ na podstawie kornu·nlokat1l ...;. ponoram.). por. _ Niedziela mi~dz)'narOdowyeh 18.Z0 8zal"-
CWF 'W Szczebio,kowie _ ny d.ień - słuchowISko 18.33 

BOKS 

SPOTKANIE 
MIĘDZYNARODOWE 

W' STALOWF..T WOLI (I,a.la Spor
towa - Ml,ot.a g " <1z. 18) : Oynarno 
Crajova (Rumunia) - Stal 

o WEJSCIE DO II LIGI 

W STRZELCACH OPOLSKICH: 
Pl<onier - stal Rzes~ów (g. IJ) 

I'ILKA NO:ZNA 

II LIGA 

GRUPA POŁUDNIOWA 

W MIELCU: Stal - ~gia Kro
sno (godz.le) 

W GLIWICACH: Plut - Stal 
Rze!łZów (g~<lz. 15,30) 

W I'!ADLINIE: Górnik - Unia 
Tarnów 

W LIPINACH: Napr.zód - Ccm· 
oo.rdla Knurów 

W KRAKOWIE: Wawel - Gar· 
barnia Kraków (sobot") 

w WIRKU: Wawel - CtaClOvla 

III LIGA 

'fil OĘBICY: Stal - JKS Jaro
sław (~odz. 17) 

W RZESZOWIE: Stal Ib - Po
lonia prz~myśJ. ()!oOd~. 18) 

W RZESZOWIE: Walter - StaJ 
Ib Mielec (godz. 11) 

W PRZEMY"LU: Czuwaj - Re
sovla (gOd". IA.30) 

W KRO~NIE: KrMnla"ka - Pol
na Pru,myśl (J;odz. 16.30) 

W STALOWEJ WOLI: Stll-
Górnik CQrUce (godz. 18) 

OKA _ Wiosna Buda.pes~ Mu zyka taneczn.a 19.00 Radio-
RZE&ZOW t . k ( . I l) wa piOSenka mIesi ąca 20.26 A KLASA 
ZOJtZA _ Skar.by króli SalO- ens'd węg· . B. o or. - Wladomo,;ci "P<'>rtowe 2 ~. (){I Na ~- ~-

"I mona (USA l. 10) godz, 15.30 K~~~~~zr,~~c~i~~n~1h;:Ucor.. fali humoru 22_30 NI'1Jzy ka t.A.. GRUPA 1 
Łowcy tygrysów (radz. 1. 10,. da arentowany (NRF l. 18) neczna 2.'.11l-2.~.4O W rlt1nJe 
godz. 17.45 i 19.45 tanf!cznym. 'W JEDLICZU: Natta - et .. ! Yb 

M I "'od . Jeziora Płytw!ekie Deble a) 

·eOodr·_.-IO.30arzen e por . - Pierwsze skrtyoee PROGRAM n w 01';'BIE: Stal - Legi. Ib K.-a. 
e ~ BR7.0Z0W ROBOTNIK - AnI I 
~i;~~br. ~~)ó~a<>d.~~~~ 'Wlt'lu a.nl Słychu (fr. 1. 12) Program dnJ.: 1.40 15.1111 ~ (tiĘ'Dit~zOWrE: Lech.! a 

MEWA _ Miejsee na uem!. tlC<!. Handlarze starzyzn~ WiatlomoScl: 5.30 8.30 7," OZaWrnlZJEa.sstZ~O(gwor'l~.· 15
W
' alter ... 

(pc>l. 1. 14) f;~~'u - Przygoda Na Szcz.e- 8.30 12. 04 15.00 J9.00 23 .. ~ ". '" AU 

g<>d.z. 17 l Ił .... sto SYR-'A _ Ostatnie • 8.3ft Prz,,!!ląd prasy 9.00 Mu- Sanóczanka Cgodll. 9) 
_. L "'" • ~kA klasyczna 9.2.'1 Kronllta W TA"LE' NA·ta ... .-.. 1\-. 

por. - Zlot a arltyl~ 'minut (wł. l. 16). dOd. Chwi. • '" . - - .... - Ja.-
8WIT _ Mbz.rt (atistr. 1. loG la wspoml1l<>ń ~t1J<1"ncka 9.40 Z operetek 18.30 IłÓW (god,l:, 16) 

godz, lS, 17 i t9 por. _ Baj.ka o smok'll Nowe płyty !>91skICh nagrań W DĘBICY: Wlałolra Oryf 
!por. _ Myszka I kMek GowLICE WIA.RUS _ Oj"'~ 1l.3t Sluohamyr:nuzyld J.udo- Miel~ (godz. 111) '" ".c~ wej !l2.l1 Poranek sym.łonlcz.ny 
godz. 11 nar.zeczcmej (USA L 14) 1.3.~S Zycie towarzyskJe w daw· 

PRZODOWNIK - Dunaj d·od. Historia świata nej Polsce 1.3.5e Koncert *lo- GRUPA II 
ew~g. 1. 7) por. - .M~dra koza C'leń 15.45 W niedzielne p<>'!)O- S P l ! 
godz. 115, 1'1 I tt GOR.NTK _ W samo połud. !twnJe lfl.3G Koncert Ch~. ~ r:ZEMY ~U: ........ ~·"'1l~ 111 -
por . - Py<lh.a ukarana nie (USA l. 14), dod. Cty nowsl<l 11.00 AUdYCja alrtualna SL Wo a (ć~· 
godz. Ift.aa i Il.aa wlf'cl~, te S{5!I 1.11-'11 Muzyka tlł~Z1liI 1ł.. 'W tURAWICY: LZS - Ccuwaj 

APOLLO - Cichy Don II a. . po.r . _ Anacond. Gala-tea, czyli róża jeryehMl- Łań-out (godz. J~.415) 
(udz. 1. 11) Ll!:8ItO JUTRZEN'KA _ Có- lka 1!!.2!J Muzyka tanec%JJ8 Je.... W LEZA.1SKU : Sp8llUl - l!Ian 
godZ. t4.30, 18" I te.. 'eeSka (ang. L 16), dod. Hej . Gr. Sekstet Tanee7.ny, 6pote",-a rtozwadów (~od·t. 15' 
por . dla' 'IIajmlOdszyeh "koe- bystora woda .1. Kulesza 21.2t WiadomośCi W TARNCBF.ZEGU: S,.,.ka -
·me>łu~ze.k" godz, tO.30, dla II!>Ortowe 21.3fl M\JZ)'t<a tane- LZS przyo)'-S7.ówka (gad·z . 18) 
staNlzej mlOdzlety "Plt I Pa- PROGRAM ezna 21..311 Ulubione plOS<m~1 W JAROSLAWro: LZS PM:ed· 
tachon" lIodt. lt,U 33.00 KonceTt 5łynnycb 0l'lt1uU mleśd~ - Un!a Sarz:vna lIl . lS,ao) 

MIELEC BAJKA - Mat<! d,n.. R' ADIOWY lanee7.nych.. W GORZYCACH: Stal _ . ONe! 
maty (1)01. 1. 12), dM. Sz~w· Pmeworsk (,11;001.. 15) 
ezyk Kopytko, "or. - O jed- 1\~NI'" ~W\9lt4 
no tyeźenl~ za wiele I!IOBOTA PIR: , L!GA JUNIOROW 
TĘCZA - Los e~lowl.~klJ: 
(udr:. 1. ' lej, dod. "o~z~t .. k PROGRAM II !.48 Z ~ "Szld~ ~e- W DEBICY: Stal - Walter RIZe-
reportażu. por. _ Trzewiez. Prorr .. m dnia: 7.40 15.03 klll"l wiel rsO';:: AKrystyna ~mo- 1IZ6w (gM7 .. 9.30) 
kI na bruku naw," ."" mator$kle zeS'O">- W KRO>';NIE: Kl'OŚnla·nka - "e-
DK _ Fals.ar- (eze-\-I 1. ta. Wiadomości: 5.30 8.30 7.30 ły l'"ed mikr.,ton .. m - chór .ovla tsroo,. 14.30) 
dod, Czy wl~';;e, 2;-"'12/118 VI 8.30 12.1\4 I~.OO 19.00 23.00 I orklemra St'\Jd!um Naurzy· W RZES7;OWIE: Stal _ Stal I!It. 
por. _ Sy.n morza . 8.38 Przf\glądpraoy 9.00 Mu- cl~lskl~g(l VI Rze~zowle pod Wola (gOO1.. 14 ) 

____________________________ --' PMemyśl (god.z. 14) 

KLASA B 

GR:UPA PRZEMYSKA 

Wyniki II 21. III: 
Polna Ib Przemyśl ~ Pogoń Lu· 

b.1C~Ów 2:5, LZS OIesl,yce - LZS 
I\'ehrybka 3:0, Gwardia Przemyśl 
- Budowlani Radymno 6:1, LZS 
Swięte - Bły,kawlca Prze-myś!. 
3:6, Pr.zemyślanka ~ JKS lb Ja
rosław 0:4 

W nl"dzl1)l~ graj~: Pogoń Lu-
bac~ów - Cwwa) Ib Przemyśl, 
LZS Nehrybka - JKS Ib Jaro
sław, Bud·owlanl I'ładymtv.> - LZS 
OJeszyce . BtyskawlcB Pnem)'śl-
Przemy~Jal1ka, L·ZS Swięte 
Gwardia PM:emyśJ 

GRUPA ROZWADOWSKA 

Kolb1Jszowianka - LZ!I Mo-
krzy!lZÓw. LZS U'lanów - ONeł 
Rudl1ik. LZS Wola Rteozycka -
Unia Ib Sarzyna. Orkan ~Isko -
KS Nisko, Sol<ołowlanks - LZS 
Radtmlyśl WielkI. Wlóknlanz Sko
panie - Stal Ib Dęba 

ORUPA PODKARPACKA 

Sanoezanka Ib - BI~a(ly W
stnykl. C6rnU< Grabown\ca 
Górnik Ib Gor'llce. Oltoja Kol ... 
etyce ..,. Pi MOt Miejsce PiilSl.owe. 
Za.gól'zanl<a - BrZOZlOvla, LZ.S ?0-
tok - Sanovl. LeskO, Iwonk. 
Iwonie,,·- Krośnlank" Ib 

GRUPA RZESZOWSKA 

PODGI'tUl"A I: Stal n Rzeszów 
- LZS Kaw,",czyn. LZS RUDNA 
Wielka - LZS Pnybyszówka Ib. 
WI~łok. l'b Deblc! Chem!1!: 
Pu~\k6w. J'lesovia Ib - KS Ble.szr 
ozady Rzeszów 

KOLARSTWO 

UROCZYSTE OTWARCm 
SEZONU KOLAR!HUEGO 

Wył"ltł k~.reld na trasie R .... • 
nó .... - KoIbut7.owa - Del1l1 -
Kl)l~u_., Stu1 'Przed POf>, .... 
ka Wdzlęozno'cl o ,DU. lO,M 

TaNI. STOI.OWY 

n LIOA 

stal Ml@I1ee - Stal!'ł GoNÓW, 
Stal SL Wola - Start Gor.tów. Le
gia KN>8Jio - O~brow. GórnlcUL ............. -_ .... , ............. 
KomuniIcaf 
I>1ti4 4 /cwtetnt.a Dr. (ponie

działek)'o godz. 16, WojewódZ 
ki O§rodek SzkoLenia Gospo
darstwa Domowego Zarządu 
Wojew. Ligi Kobiet w Rzeszo-
1o~ organiwje pokClZ .!porzq.
dzaniCl potra.w z jaj t sera, 
Zg~oszeni4 1\.(1 w/w pOkaz 

prosimy /c!erować dO WOjew. 
O§rodk4 Szkolent.a GOltpOd. 
Domowego pUle Wolności 2 
pok. 28. ~::;::::::::::::::::::::::::::=:ZY~k:a:PO:r:a:n:n:a:g.:3S:R:ad:i:.05:ta:C:j3::d:yr:.:Z:d:Z:I8:h;'W:"':PI.l:tY:ł;Y:'::::~:W MIELCU: Stal _ Ozuwaj 

Au .. .m ................................ ----

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPOŁDZIELNI 

"SAMOPOMOC CHŁOPSKA" w Mielcu, 
ul. Sa.wlok.lej S 

u nieważ n • la 
KwrrY DOSTAWY ZBO:tA: 
Seria E od nr 500001 do nr 506000 - 240 bloków 
Seria E od nr 506501 do nr 507000 - 20 bloków 
Seria E od "'\r 507501 do nr 508000 - ;lO bloków 
Seria E od nr 510001 do nr 520000 - 400 bloków 

Razem 680 bloków 
K-551/2 

DZIEKANAT WYDZIAŁU MECHANICZNEGO 
STUDIUM WIECZOROWEGO 

POLITECHNIKI KRAKOWSKmJ w RZESZOWIE 

ogłasza nabór 
na pierwszy rok 5~udiów roku akad. 1960/61 

KANDYDACI POSIADAJĄCY KWALIFIKACJE VVIN
NI SKŁADAC PODANIA do dnia 15 maja br. W SEKRE
T ARIA ClE STUDIUM. 

BLIZSZYCH INFORMACJI UDZIELA SEKRETARIAT 
(Rzesz~w-Osiedle WSK, ul. M. C. Skłodowskiej, telefon 
26-59, w godz. od 14 do 20) K-57812 

Pracownicy poszukiwani 
TRZECH INZYNIEROW ELEK.TKYKOW 7:atrudni natychmlut Dyr .. 
kCja Zakładu j';nergetycznego, Rzeszów, plac :rugowy L 
Warun-kl pracy I płacy do omówienia na mlejseu w OyrekeJl co
dz.1<!nnie w 5"dz. od 7 15. K.583C 

t'RZEDSIĘBIORSTWO JAJCZARSKO·DROBIARSKU: 
, W Dębicy, ul. Słonoozna nr 2 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na WYKONANIE z własnego materiału: 
1) SIATEK do tuczu drobiu wodnego 200 szt 
2) WOZKOW do rozwożenia paszy 7 szt 
3) BATERII dla drobiu grzebiącego 10 szt 
4) KORYT 200 szt 
5) KOJCOW 100 szt 

Termin składania ofert ustala się l1a dzień 10 kwietnia 
1960 r. Termin wykonana urządzeń - do dnia 30 czerwca 
1960 r. 

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państ
wowe, spÓłdzielcze i osoby prywatne: 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru o·ferenta.. 
Otwarcie ofert odbędzie się dnia 11 kwietnia 1960 r .. 

O godz. lO, W biurze przedsiębiorstwa. 
BJ;ższych infonnacji odnośnie wykonania na podsta:w1e 

częściowej dokumentacji technicznej lub prototypów - za
sięgać możnl1 u głównego mechanika lub kierownika Zao
patrzenia codziennie - od godz. 7 do 15. K-57613 · 

POWlATQWY ZWIĄZEK. GMINNYCH SpOWZIELNI 
"sa.mopomoc Chłopska" w KrośnIe D/WWoklem 

OGŁASZA PRZETARG 
na MALOWANIE w Krośnie POMIESZCZJffi' BruROWYCH 

o pOwieruhni 1.500 m! _. farbami klejowymi oraz 
o powieruhni 490 mi - farbami Olejnymi 

W przetargu mogą wziąć udział przedsię'biOT'S'twa państwo
we, sp6łd.zlelcze i prywatne. Szczegółowych informacji 
udziela Zarząd PZGS. 

Oferty W zalakowanych kopertach z napisem ,.Przetarg" 
naJeży skła~ć W terminie do dnia 20 kwietnia 1960 roku. 

Zastrzegamy s-obie prawo wyboru oferenta. 

SPOŁDzmLNlA MLECZARSKA 'W HARCDi: 
pow. Brzozów. woj. l'ZeSBOWSk!łe 

OGŁASZA PRZETARG 

K-580 

na WYKONANIE INSTALACJI ODGROMOWEJ BUDYN
KU MLECZARNI '\IV Dubieckt1-Ptw.eclmieśclu, pow. pn.eIJl7-

skiego. 
Zak:r~ robót - do ogląldnłęcła na m1ejeca. w Dabledm. 

W prz~tall',gu mogą brać u~ał ~iębio~ państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty należy ~ ,.. bkrzle 
Spółdzielni Mlecza'rsklej w Harcie. gdzie tak:że W dniil 20 
kwi'etnia 1960 r. o godz.. 10 odbędzie się wlw ~ Za
~ sobie prawo wY'hont ofElC'enta. K--584 

PBBZYDIUM WOn:wÓDZKlE.J RADY NAltODOWIII 
WD>ZIAŁ BUDZIn'OWO-OOSPOD'.BC7Y 

B.zeHów, ul Gnmwaldr*& H .;' 

OGŁASZA PRZETARG 
nieograniczGny ~ n i m 

na SPRZED.A1; PIĘCIU SAMOCHODÓW OSOBOWYCH 
m-Iti .. Warszawa". Zużycie każdego samochodu wynosi 

75 proc. Cena wywoławcza k.a2Jdegoi samochodów 30.000 zł. 
Przetarg odbędzie się dnia 20 kwietnia br., o godt. 9 w 

biUll"Ze Oddziału Transportowego WltN 'W Rzeszowie. pr'Q' 
uL Gen. Swiercr.ewsklęgo 4. 

WARUNKIEM przystąpienIa do przef;atrg1l )eIt ~ 
zJJożenle 10-procentowei9 wadium od ceny wywolawczej w 
kasie VVydziału Budżetowo-G<Jspodarczego Prezydium WRN 
w Rzeszowie, ul. Grunw2!l.dzka 19, na dwa dni przed pme
targiem. VV razie niedojkia do sprzedaży samocbodów w 
przetalI'gu l. przetarg II odbęd'1ie się w dniu • maja br., 
godrL. 9, a ewentualny przetarg nI - odbędzie się w dniu 
18 maja br., godz. 9. Wymien:ione pojazdy moina oglądać 
w dni powSIlednie od godz. 9 do 11 - W g;ao:-ai.a.c.h Prezy
dium WRN, ul. Gen. Swi~ego 4. K-57911 

- RZESZOWSKIE PBZJID8DCBJOR8TWO INSTALACn 
BUDOWNIC1'WA - BAZA TBAN8BORTU 

Bzeazew, 111. M. Reja 9 

OGŁASZA PRZETARG 
O g r a n i c z o n y I, II i III 

na sprzedaż 
n.a.stępuj~b SAMOCHOOOVV ~AROWYCH: 

L SAMOCHODU CrĘZAROWEGO m-ki "Dod.ie" T 110 L 
2. SAMOCHODU CIĘżAROWEGO m-k1 .. Wlllya" MB 

(furgon) 
CeD.,. ~ VI pcałargu pletlW1tZ)"łn: 

ad L 35.000 zł; ad 1. 36.000 Ił. 
Przeta,Tg I odbę<:1zlle się 15 bftetnłta 1960 r .. o gedz. Iii, w 
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